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Już po opuszczeniu Lozanny przez de- 
lerację angielską i włoską delegat fran- 
tuski Bompard — jak donoszą świeże de- 
pesze — miał porozumieć się z delegatem 

im w tej właśnie sprawie, która mia- 
ła być powodem zerwania konferencji, t. j. 
W sprawie warunków. ekonomicznych trak- 
tatu pokojowego. Ismet Pasza miał wyra- 


Zić zgodę na ustępstwa w tej sprawie i wo- 
bec tego są widoki, że konferencja poko- 
lowa zostanie na nowo podjęta, lecz już nie 
W Lozannie, ale gdzieindziej. 

Już wielokrotnie zazmaczaliśmy, że 
Wobec pouinego charakteru obrad i zaku- 

ejj poza konferencją, niezmiernie 
trudno wyrobić sobie dokładne pojęcie o 
prawdziwym jej erete n Trudności te 
ooo się jeszcze, __ gdy się weźmie 

uwagę, że w ostatnich zwłaszcza tygo- 
dniach wypadki europejskie, a. przede- 
wszyslikiem okupacja zagł. Ruhry, w dużej 
mierze wpływały na stanowisko uczestni- 
ków konferencji. Rzad angielski wyraźnie 
podkreślił ścisły związek, zachodzący mię- 
dzy neutralnem stanowiskiem Anglji wobec 
Francji w sprawie akcji okupacyjnej, a 
jednolitym frontem państw Ententy w Lo- 


zannie. Tak samo Poincaré w ficznych o- ' 


ladczeniach i w interwencji swej u Ke- 
Mają na rzecz podpisania traktatu lozań- 
Skiego dawał do ostatńiej chwili wyraz ko- 
 Kieczności jednolitego wystapienia Eniten- 
wobec Turcji. Urzędowe depesze fram- 
tugikie również podkreślają, że między de- 
legącjami państw Ententy panowała soli- 
ność i zgoda.  Nazewńątrz wyglądało 'to 
Więc tak, jak gdyby rzad francuski uwa- 
ł meutrąlność angielską w sporze fran- 
o-niemiedkim za cenę wystarczającą 

a popierania polityki. angielskiej w Lo- 
Do ostalinich niemal dni — sądząc z 
łych gkąjswch wiadomości, ; jakie posiadó- 
My o konferencji — istotnie delegacje En- 
 tenty jakgdyby zgodnie występowały wo- 
bee Turaji. Pomijając Włochy, a. także 


| Stany Zjednoczone, biorące udział w kon- 


rencji w charakterze nieurzędowym, 

b ędzy Anplja a Francją istniało jakgdy- 
Y porozumienie, na zasadzie którego od- 
bywa? się dyplomatyczny handel wymien- 
Ry; za neutralność Anplji w sprawie Ruh- 

SYR “enres Francji w sprawach ttu- 
Ale stosmek ten nie dotrwał ido koń- 

ta. Już przed paru tygodniami nielkorzy- 
wrażenie wywarło na delegacji fran- 

ka el pismo Curzona do Ismet Paszy, w 
lorem m. i. zaleca także uregulowanie 
Eraniey z Syrja. będaca, jak wiadomo, pod 
oratem Francji, która z rządem an- 

Kondkiim załatwiła już tę sprawę specjal- 
3 m ułdadem een mi Próba 

na mie miała powodzenia. gdyż spra- 
wadę Cale nie została podniesiona, a 

, SKO 0 f á F s $- 

go atu pokojowego, przedłożon 

t francusleo-angonskiego: 

É, Incydent ten dowodzi, że mi edzy An- 
Blia a Francją nie było znowu tak wielkiej 
Narmonji, o jakiej donosiły źródła urzędo- 
Mi I w miarę, jak upór Anglji w sprawie 

oasulu rósł, grożąc zerwaniem konferen- 

M, stosunki angielsko-francuskie pogar- 

ły się. Do tego stopnia, że półurzędo- 

Wy „Temps* w numerze z dn. 29-go stycz- 
Nią wyraźnie zarzuca Anglji chęć wywoła- 
Nią nowej wojny na Wschodzie. Dziennik 


mówi o zerwaniu konferencji, jako o I myślny wynik kont 
i t 


Á 


Turcji, potwierdza moc prawną trakta- 


RES CPN KAC ONO NAGRANE ŁR 


rzeczy mieuchronnej, podając jako przy- 
czymę sprawę Mossulu i broniąc Turków 
przed zarzutem, iż nieustępliwością swą w 
sprawach drobnych uniemożliwiają pokój. 
„Pocóż mamy ustępować w sprawach 
mniejszej wagi, skoro nam odmawiają pra- 
wa do niepodległości, narzucając protek- 
torat angielski nad Mossutem i w ten spo- 
sób uniemożliwią się sam pokój? — to- 
maczy „Temps“ myśl Turków. W końcu | 
„Temps“ domaga sie dla Francji wolnej | 
ręki w razie zerwania konferencji. 

Gdy dziennik paryski zamieścił po- 
wyższy artykuł, między delegacją Anglji i | 
Francji istotnie zapanował ostry zatarg, 
który bezpośrednio miał rozbić konferen- 
cję. Nagle nadeszła wieść, że nastąpiło 
„odprężenie, które po dwóch dniach úa- 
prężyło się* znowu do tego stopnia, że 
Fodsadcito konierencję. 

Oczywiście, że wiadomość, jakoby ze- 
rwamie konferencji nastąpiło wskutek -nie-- 
możności porozumienia się w sprawach e- 


'konomieznych, należy przyjąć z wielkiem 


zastrzeżeniem. Do ostatniej chwili głów- 
nym przedmiotem sporu był Mossul, skag- 
że wiec nagle wypłynęła sprawa, uważa- 
na dotychczas za drugorzędną, a co do któ- 
rej natychmiast po wyjeździe Curzona po- 
rozumiał się dęlegat francuski z delega- 
tem turedkim? 

Nie, właściwą a zerwania po- 
votala do końca sprawa Mossulu, przynaj- 
mniej dla Anglfi i Turcji. Curzon, a wraz 
z nim inni delegaci Ententy zaproponowali 
Turcji wyłączenie z traktatu tej sprawy, 
która byłaby przedmiotem . odrębnej kon- 
ferencji (według innych źródeł mprzekaza- 
naby została Lidze Narodów). Turcja kil- 
kalkrotnie odrzucała tę propozycję, ale w 
końcu zgodziła się ma nią. 

Dłaczegóż więc doszło do zerwania 
pod pretekstem sprawy drugorzędnej? ' 

Na pytanie to można narazie odpowie- 
dzieć tylko przypuszczeniem. Nie ulega 
wąlpiliwości, że delegacja sówiecka z Czi- 
czerinem na czele energicznie zabiegała u 
Turków o odrzucenie traktatu. Lozanna 
jest dla Moskwy obok Ruhry i Kłajpedy 
doskonałą okazja do powiększenia zamętu 
i haseł wojennych. Być może, że Turcja u- 
legła podszeptom sowieckim, zwłaszcza, że 
w sprawie Mossulu spotka? ją zawód, gdyż 
nie wierzy ona w pomyślne dla siebie roz- 
wiązanie tej sprawy ami przez Ligę Naro- 
dów, ‘ani przez nową konferencją, w której 
rej wodziłaby Anglia. Turcja musiała się je- 
dnak rychło spostrzedz. że zerwanie ro- 
kowań pokojowych może mieć dla niej fa- 
talne następstwa. Faktem jest, że w czasie 
rokowań Amela pracowała nietylko „dy- 
plomatycznie", ale toż wamasniała swe ga- 
logi wojskowe i fote. Obsadzenie przez 
Anglię Mossulu tuż po zawarciu „rozejmy 
wskaznje, że przygotowała się do wszef- 
kich możliwości, m. i. także zerwania kon- 
ferencji. Z drugiej strony Grecja, zape- 
wne przy poparciu Anglii, zmobilizowała 
duże siły, gotowe do wkroczenia do Tur- 
cji. Tureja natomiast, jakkolwiek również 
przygotowywała sie do obrony. zmajdnie 
się w chwili obecnej pod wzgledem mili- 
tarnwm w znarznie porszem położeniu, a- 
ufali l wrorowie. 

Prowadzenie obrad ww Lozannie pod 


naciskiem siły zbrojnej. jako ostateomeco 


»mgumentn. bardzo deprymujaco oddzialy- 
wato na Turaie i napawało niewiara w po- 
'erencji. 


` 


„końcu 1920 roku 


organizacji związkowych na życie polity- 
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RA OWA PAZ OBO WYW MAY ACZ KĘ EN 4 


ji „najżywolniejszym 
F która . za~, 


- Turcja niewątpliwie szczerze pragnie | konferencja dała inne, lepsze wyniki, ami- 34 


pokoju, który leży w 
interesie, Tak samo Francja, 
warla już układ z Turcja. Jedynie Anglja 
w danym wypadku swoje stawia interesy 
imyperjalistyczne ponad sprawę pokoju i 
nie cofnie się przed rozpętaniem nowej 
wojny w obronie tych interesów. Nie zna- 
czy to, by Anglja nie pragnęła kosztem 
daleko idących ustępstw na rzecz Turcji 
doprowadzić do pokoju na Bliskim Wischo- ' 
dzie, ale w sprawie Mossulu, zasadniczej 
w sporze amgielsko-tureckim, nie znać naj- 
mniejszych skłonności do kompromisu. 

I dlatego trudno przypuścić, aby nowa 


Co- 


Kongres fraendich zuiggków zawodowych. 


* 15 
30-50 stycznia rozpoczął się w Pary- | niczym“ (Comité des Forges) na czele, 
związków / 


żu 17-ty kongzes francuski 
zawodowych, t. zw. Powszechnej Konie- 
deracii Pracy. Przy: tej sposobności warto 
przytoczyć kilka cyfr, dotyczących rapto- 
wnego rozwoju, a obecnie, niestety, wiel- 
kiego upadku tej organizacji. ` 

W pierwszej połowie 1914 roku było 
członków, opłacających wkładki, 364.644. 
Wojna porobiła ogromne szczerby w orga- 
nizacji i dopiero w r. 1917 zaznaczyć się 
daje poprawa. Za to od chwili demobiliza- 
cji w r. 1919 dokonywa się w szybkiem 
tempie odrodzenie związków, tak, że w 
drugiej połowie tego roku liczba człągków 
podnosi, się do 1.364.000, a w pierwszej 
połowie 1920 r. sięga 2 miljonów. 

Ale od tej pory rozpoczyna się szy 
upadek, wywołany wyłącznie knowania 
komunistycznemi, Komunistom udało się 
zdobyć kierownictwo związku kolejarzy i 
sprowokować strajk kolejowy w r. 1920, 
poparty przez strajk powszechny. Strajk 
nie udał się, wszczęto agitację przeciwko 
związkom, zakończoną ich rozwiązaniem. 
A jednocześnie Moskwa ze zdwojoną ener- 
£ją zabiera się do rozbijania związków. 
dochodzi do rozłamu w 
partji socjalistycznej, a w rok później, w 
styczniu 1922 następuje rozłam w związ- 
kach zawodowych. Skutki tych walk we- 
wnętrznych i rozłamów odbijają się ja- 
skrawo na liczebności związków: od 1-$o 
czerwca 1920 do 31 maja 1921 ilość człon- 
ków spada do 900 tys., czyli zmniejsza się 
więcej, niż o połowę, a następnie w 
roku obniża się do 536 tys. Wskutek roz- 
łamu około 100 tys. przeszło do związków 
anarchistyczno -. komunistycznych, wielu 
wogóle porzuciło organizację. ° 

Z wielkim trudem przystąpiono do) 
odbudowania Konfederacji, która w pier- 
wszej połowie 1922 r. jina 403 tys. czł., 
: uwolniona ca demagogów i rw K 

omunistycznych, mogła przystąpić do 
praktycznej ią) er. i spełnianią za» 
dań bieżących, ale akcja uzdrowienia sto- 
sunków i wyplenienia zła, wyrządzonego 
przez komunistów, potrwa jeszcze przez 
czas dłuższy. Tymczasem j wpływ 


czne i gospodarcze kraju podupadł, z cze- 
go skwapliwie korzysta reakcja, jak tego 
dowiodły jej zamachy na 8-godz. dzień 
h i A 


100 delega- 


Na kongres przybyło ok. 
tów, reprezentują przeszło 2000 zwią- 


zków. Z referatem o sytuacji obecnej wy- 
stąpił tow. Jouhaux, poświęcając najwię- 
cej uwagi sprawie odszkodowań i obsa- 
dzenia zagł. Ruhry. Wspomniał o planie 
rozwiązania tej sprawy ze strony Amster- 
damu i francuskich związków, Przeciwko 
temu zaptołestowały grupy gospodarcze 
kapitalistów z potężnym „Komitetem Hut- 
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żeli lozańska. Pauza ta użyła aostanie 
przedewszystkiaem do dalszych przygoto- 
wań wojennych z obu stron. Tą drogi 
„zgęszcza Się“ atmosfera wojenna w 
Europie. i 
l być może, że pod wpływem grożą- 
cego niebezpieczeństwa nowej wojny, mõ- 
gącej przybrać niebywałe rozmiary i po- 
grążyć w otchłań całą Europę, otworzą się K 
wreszcie oczy i poruszą sumienia tych, co iii 
ponoszą odpowiedzialność za losy państw 
i narodów. eh 
TM Ma 


uwa 


Prawdą jest, że robotnicy francuscy nie są 
obecnie w stanie interwenjować, ale AE 
mie przyjmą obojetnie tej. polityki. Trud- 
ności z obsadzenia zagłębia wyjdą na jaw, 
a wraz z niemi, wybije godzina odpowie- 
dzialności,, Jouhaux przyznaje, że poď 
względem formalnym Niemcy nie mają 
racji, ale wytyka rządowi francuskiemu, 
że nie zrobił nic w myśl projektu związ- 


usłuchać międzynarodówki amsterdamskiej, 
okazano poparcie Stinnesom i wszech- 
niemcom. Reakcyjna prasa francuska po- 
suwa się tak dalece, że jedyny ratunek 
Europy widzi w powrocie dawnych . rzą- 
dów i systematycznie urabia opinię, 
rząd niemiecki, reprezentujący interesy | 
wielkiego przemysłu, ddje więcej rękojmi, 
aniżeli wszelki* inny. obecności. Fim- 
mena oświadczył był Poincaré, że Jou- 
kaux ma rację, że projekt amsterdaraski 
„musi być przeprowadzony. Jeżeli mimo to 
przyjęto z takim zapałem umowę Stinnes- 
Lubersac, to stało się to dlatego, że w 
związku z tą umówą spodziewano się U- 
kładu między wielkim przemysłem Fran- 
cji i Niemiec. Gdy to jednak napotkała 
trudności, uznano, że wystarczy zapocząt- 
kówać obsadzenie zagł, Rut*v, by dopi 
celu, co się jednak nie udal.  Znamien 

jest także projekt mianowania nadkomi- 
sarzem zagłębia Ruhry p. Pinot, sekreta- 
rza generalnego „Comité deg Forges". 

Jako jedyne wyjście z sytuacji 

Pac) Jouhaux odwołanie się do Ligi N. 
ów, 


A 


rezolucję, zwracającą się przeciwko 
stematycznemu sabołażowi ustawy o 8-80 
dzinnym dniu pracy we wszystkich gałę 
ziach przemysłu”. R 
Dłuższą dyskusję. wywołała sprawa 
„jednolitego fronty" z komunistami, wzno- 
wiona przez związki zawodowe tych ostat- 
ńich. Komisja, wyznaczona dla tej spra- 
wy przez kongres, orzekła, że nrzyjmuje 
do wiadomości propozycję związków ko- 
munistycznych, co do ponowneóg połącze- 
nia; komisja jednomyślnie odrzuca „je-_ 
dnolity front”, dopóki związki stać bedą 
na usługach Moskwy i jej polityki. Polą- 
czenie jest możliwe tylko w ramach Kon- 
federacji Pracy i amsterdamskiej między 
narodówki. Dla' urzeczywistnienia połącze- | 
wia ma być zwołany specialny  konóres 
Rezolucja komisji przesźła wszystkiemi 
śłosami, mniej trzy. EE 


Robotnicy Popierajcie $ 
| _ swoje pismo codzienne, © 
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izbę przeszywa słońca struga cienka, 
/ kłując twarz jego płomiennym dzirytem. 
'_ Ze zmiętą, żółtą, pomarszczoną twarzą, 
a yak pomarańczy skórka, jak muchomór, 
_, siedr1 zgarbiony —- nogi nieruchome, 
oczy zmęczone mu z orbit wyłażą. 
pkt Use = 5.5 
- Siedzi i stuka, i puka i szyje, 
| dzień i noc siedzi i szyje cierpliwie, 
_ czasem podniesie pochyloną szyję , 
=  iwpije oczy w brudną szybę chciwie. 


i nóg przeróżnych przeróżne odmijary, 
idą, przechodzą, wracają w pół drogi, 
i biegną, skaczą jakieś błędne tany. 


aE ETE 
i 'A tam za oknem widzi nogi, nogi 
i: 
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Żełnierskie buty z buta stąpające, 
dumnie dzwoniące błyszczącą ostrogą, 
-~ raz—dwa liczące, miarowo kroczące 

- z miną siarczystą, marsową i srogą. 
Z. 
U Czórne frzewiki eleganckich panów, 
~ lakierki, lśniące, jak w słońcu atrament... 
Dokad to pędzisz, wstrzymaj się, zastanów, 
żę skądże to w tobie taki temperament? 
red S $ 
= Biołe i żółte panien pantofelki, 
_ małe, * 3: hew u kostek wstążeczki, 
- dużych obcasów małe wielbicielki, 
nogi dziewczęce, nóżki i nóżeczki... 


Ba nogi łaczą się, plączą się w chaos 
-i obłąkańczo i szaleńczo tańczą — 

_ on pochylony z twarzy pomarańczą 
patrzy się w okno w ogłupiały hałas, 
wa) Ą 

' I później stuka, znów stuka i siedzi, 
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_ zrósł się z swym stołkiem w nierozłączną 
e całość, 
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krwią bronzową płami plwocin białość. 
ą li 4 £ + MJ 

"ek przebiegają drogę, 
słońca rod. 


7 Denstae'a Geisha 


na pogresio Niewiodomskieno 
h Wład e, Ś©anując boleść rodziny Nie- 
M iiom i. oddały jej zwłoki stracone- 
$o mordercy -pierwszego Prezydenta Rzpli- 
tej. Z tego „Chjena” skorzystała, aby po- 
` grzeb zmienić na demonstrację polityczną, 
na oddanie hołdu człowiekowi, który popeł« 

nił niczem nieusprawiedliwioną, bezmyślną 
_ i wstrętną zbrodnię, W Niewiadomskim na- 
rodowa demokracja pragnęła uczcić odwa- 
ge, z jaką jej antipaństwową i antirepubli- 


4 reakcyjność przekuł na br 


nadać swojej manifestacji, liczyła na to, że 
będzie mogła przeciągnąć przez całe mia- | 
sto ze swą antipaństwową demonstracją. 
|. Władze postawiły temu tamę, wydając 

rozporządzenie, aby zwłoki wywieziono z | 


3 a ; i 
-de wspomnień rewolucjonistów, 
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ž ja skruchę i błagają o z 
iera powiada, że wówczas chciałd 

" umrzeć, Ale musiała żyć, ażeby przetrwać 

rozprawę sądową i wygłosić przemówienie 

żywił września 1884 n Wiera Fi- 

gner wygłasza na sądzie swe głośne prze- 

| aolecje, wykazując źródła akcji terory- 

_ stycznej. À P 

(+ Wiera skazana na śmierć. Jednako- 


„a karę śmierci zastąpiono beztermino- 


rzą dość ładną i sympatyczną: „Nazwisko 
Poe — Siereda"”, — przedstawił się gene- 
mał. „Na skutek najwyższego rozkazu zo- 
. stałem wydeleśowany do zbadania propa- 


/ 


Si w 


„ROBOTNIK”" środa, 7 lutego 1923 r. 


/ 


Cytadeli wczoraj o g. 6-ej nad ranem i że- 
by kondukt szedł na Powązki drogą okręż- 


ną. ; 

ı  Charakterystyczną jest rzeczą, że do 
Cytadeli organizatorowie manifestacji spro- 
wadzili rzeźbiarza, aby ten zrobił odcisk 
ręki Niewiadomskiego. Odcisk ręki, z któ- 
rej padł celny strzał... Władza na to nie po- 
zwoliła,.. 

Na Powązkach czekało kilka tysięcy 
osób. Młodzież „chjeńska'* wyprzegła ko- 
nie i sama ciągneła karawan... Grób zasy- 


pano kwiatami. „Polki z Ameryki" złożyły 


„Cześć Nieśmiertelne- 
mu"... Według „Rzeczypospolitej“, zwracał 
jeszcze uwage wieniec od — Towarzystwa 
polsko-francuskiego. Czyżby to było praw- 
dą, że i cudzoziemcy dali się wcinónąć do 
tej manifestacji na cześć zabójcy Pierwsze- 
go Prezydenta Rzeczypospolitej?! Byłoby 
to czemś zgoła niesłychanem i chętnie wie- 
rzymy, że jest to nieprawda. Ale pragnie- 
my wyjaśnienia tej sprawy. j 


ta sraa Meniedonstien 


Otrzymujemy list następujący: aia 
W Poznaniu w prywatnem liceum im, Królo- 


wieniec z napisem 
w 


wej Jadwigi w sobotę, 3 b, m., na nauce religji, któ. | 


PEEVE EENE EE PUJE JE POWA ARIA Ata oi BSE ae A ORO ZALANY MK OAK AREA PY KOBRA SORO OL ZZA DRO ZWEI 


rej udziela panna Brownsiordówna (siostra posła 
| Brownsforda z „Chjeny*) po odmówieniu codzien- 
nego pacierza odezwała się do dzieci: „Teraz po- 
modlimy się za duszę $, p. Niewiadomskiego”. No, 
i pomodlono się z całem skupieniem za mordercę. 
Natomiast nie kwapiono się tak w tytejszych szko- 
kach z modlitwą z powodu śmierci prez. Naruto- 
wicza, bo twierdzamo, że „za żyda modlić się nie 
będą”. 
Zaznaczyć wypada, że owa p. Brownsiordów- 
na podczas wyborów doskonale umiała w szkole a- 
gitować za ósemką! i 
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Chjeńskie kawały. 


Chjeńska prasa w Stanach Zjednoczo- 
nych pozwala sobie na wszelkiego rodzaju 
kłamstwa na temat ostatnich wypadków w 
Polsce, licząc widocznie na to, że czytelni- 
kom amerykańskim trudno będzie spraw- 
dzić autentyczność podanych faktów;" 


Oto wymowny kwiatek: 
Chicagowski „Dziennik Związkowy", 


przytaczając cytaty z art. „Rzeczypospoli- 
tej" przeciwko lewicy — wkłada je w usta... 
premjera Sikorskiego... 


« Pług. 


| ONA 6 (ada © 
" Listy z Paryża. 
Jeszcze o polityce francuskich faszystów. Oświadczenie Maurrasa. — Sojisz rojali- 
stów i bonapartystów przeciwko Republice. ; 


Żadna faszystowska impreza, jak to 
nieraz pisałem, udać się nie może we Frąn- 
cji, a to z kilku powodów; zbyt tu są za- 
korzenione uczucia wolności republikań- 
skiej i zbył świadoma na to jest klasa ro- 
botnicza; a wreszcie, pomimo zdezorgani- 
zowania mas robotniczych przez komu- 
nizm, to znów dzięki temu, że Francja nie 
uległa „puczowi bolszewickiemu', jak we 
Włoszech, na Węgrzech, w Bawarji — si- 
ła oporu proletarjackiego jest dość wielka, 
by hydrze faszystowskiej łeb ukręcić. 

Tę „politykę faszyzmu” . chciała zai- 
naugurować, przedewszystkiem  monaqchi- 
styczna „Action Française", i jak każda 
partja reakcyjna, nadużywając  frazesu 
patrjotycznego i biadając nad nieszczęścia- 
mi ojczyzny, znalazła prosty sposób zwa- 
lenła Spat loan wszystkich powo- 
jęnnych niepowodzeń na Republikę i ludzi, 
wiernie zasadom republikańskim oddanych 
i na organizacje robotnicze, działające, 
według nich, — porozumieniu z wrogiem 
zewnętrznym, w tym wypadku z Niemcami. 

Dzięki pewnej względem niej bierno- 
ści Bloku Narodowego, któremu często na 
rękę były te manewry „Action Francaise" 
przeciw organizacjom klasowym robotni- 
czym i lewicy demokratycznej — ta mała 
garstka zaczęła nabierać pewnego znacze- 
nia w rządzącym w tej chwili Francją Blo- 
ku Narodowym, nie zrażonym nawet tem, 
że Daudet i Maurras, inaczej nie nazywali 
epubliki, jak s„vieille gueuse" (stara taj- 
aczka). Bezkarność tych ludzi dochodzi- 
a do tego, że „Blok Narodowy”, nawet się 
nie ujmował za dawnym prezesem mini- 
strów, Briandem, którego od dłuższego cza- 
cu „Action Française” oskarża o zdradę 
interesów francuskich, o przekupstwa, o 
protegowanie szpiegów i t. d. Jakże to wy- 
mownie świadćzy zarazem o etyce burżna- 
zji, która, gdy zdawało się jej, że Briand 
broni jej kapitalistycznych interesów, pod- 
nosiła go pod obłoki, gdy zaś upadł — rzu- 
ca go na pastwę rojalistycznej psiarni. 


'| ła z Jawresem. Zabicie pachołka królew- 
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ciw której dawny socjalista Briand w o- 
bronie kapitalizmu burżuazyjnego wysta- 
wiał kartaczownice (sprawa Droveil), ta | 
sama klasa robotnicza, wiedząc, że zostały 
w nim resztki lepszych tradycji republi- 
kańskich, dziś, wraz z całą demokracją 
występuje przeciw potwarczym oskarże- 
niom bandy rojalistów, i 
Nie dość na tem, „Action Francaise" 
swoim jezuickim zwyczajem prowokuje do 
zamordowania Brianda, tak, jak to uczyni- | 


skiego, Maurizia: Plateau przez anarchist- 
kę Germaine Berton rozwydrzyło jeszcze 
bardziej pachołków królewskich, którzy o- 
głosili już krucjatę przeciw całej lewicy, 
oskarżając nawet tak „niewinnie lewico- | 
wego“ Brianda o:to, iż był moralnym | 
sprawcą zabójstwa, | 

Wsślad za tem nastąpiły opisane już 
przezemnie ,„apaszowskie' napaści na re- | 
dakcje pism, na kilku 'starców, którzy nie | 
chcieli kupić na ulicy „Action Francaise", | 
śmierć kabaretowego śpiewaka, Laufra, 
(ranionego na wojnie), który zmarł z po- 
wodu pobicia przez pacholków królewskich 
za śpiewki, skierowane przeciw faszystow- 
skim paszom i t. p. bohaterskie czyny, do- 
konane przez rojalistów na ludziach bez- 
bronnych, bo gdy tvlko ukaże się na ich 
drodze kilku robotników, to zuchy, jak za- 
jące, pierzchają. A 

Cała prasa postępowa od tygodnia 
przepełniona jest artykułami o jawnej i 
zakulisowej robocie patrjotycznych apa- 
szów i ostro występuje przeciw rządowi, 
że za błahy powód aresztuje komunistów, 
a dotvchczas oszczędza prawicowych bol- 
szewików. spa 

Pisma demokratyczne przytaczają pod- 
burzające cytaty z pism Maurrasa i Dau- 
deta. Czyż nie jest charakterystyczne np. 


takie powiedzenie Maurrasa: „Pewnego 
dnia Francuzi będą mieli swoje Risorfi- 
menta, My stworzymy także „Tugend- 


bund" (Związek Cnoty) i damy naszego 


teraz ta sama klasa robotnicza -— prze- Sanda i Orsiniego”. To znaczy innemi sło- 
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gandy politycznej w wojsku w całem impe- 
rjam'. Wziął moją rękę i mimo oporu po- 
całował, „Z pani dobry człowiek, powie- 
dział — całe nieszczęście, że po zamążpój- 
ściu pani nie miała dzieci". 


j II. 


Drugi tom. pracy Figner obejmuje o- 
kres Szlisselbursķi. Napisany jest jeszcze 
żywiej niż pierwszy, gdyż autorka częścio- 
wo mogła korzystać z materjałów, przywie- 
żionych jej z zagranicy; albowiem przed 
wojną światową bai Figner mieszkała 
zagranicą i tam pisała swe wspomnienia. 
Sama opowiąda, iż rosyjskie warunki w 
bolszewickim ustroju nie uspasabiały jej 
do pisania, podczas, gdy w samotni zagra- 
nicznej pisało się lepiej. Z tego powodu 
drugi tom ma charakter jeszcze większej 
bezpośredniości i serdeczności, niż tom 
pierwszy. í 

12 października 1884 r. wywieziono 
W. Figner parostatkiem z Piotropawłówki 
do straszliwego Szlisselburga, do całkowi» 
tej bezwzględnej izolacji od świata i ludzi. 
Nieraz się zdawało, powiada Figner, że nie- 
ma nic, oprócz mego „ja” i — czasu. Każe 
dy, wchodząc do ponurej szarej celki, mó- 
wił sam do siebie: „To grób”. Ze wszyst- 
kich stron otoczyła nas tajemnica. Nie by- 
ło ani korespondencji, ani spotkań z krew- 
nymi, Żadna wiadomość nie mogła dotrzeć 
do nas i od nas, 


„Pani się dowie o swojej córce dopie- 
ro wtedy, gdy będzie w grobie“, — powie- 
dział pewien wysoki urzednik o Wierze, w 
odpowiedzi na zapytanie jej matki. 


, Straszne to były warunki. W ciągu 
pierwszych lat więzienia Szlisselburskiego 
zmarł cały szereg więźniów, wśród nich 
Waryński, Klimienko się powiesił, Gra- 
czewskij oblał się naftą i spali. Zwarjo- 
wali Szczedrin, Konaszewicz, Pochitonow. 
Nawet ci, którzy wychodzili ze Szlisselbur- 
ga, nie mogli potem żyć dalej: Janowicz 
zastrzelił się w Syberji, Poliwanow skoń- 
czył samobójstwem ‘zagranica. Minakow 
doprowadzony do halucynacji wymierzył 
policzek więzięnnemu lekarzowi i został 
rozstrzelany, Myszkin postanowił czynnie 
znieważyć dozorcę więzienia, ażeby na są- 
dzie przedstawić całemu światu okropności 
Szlisseiburga: został rozstrzelany na placu 
w Szliselburgu, 


Inni jednakowoż wytrwali. W tej li- 
czbie kę. Figner. Straszne warunki wię- 
zienne z biegiem cząsu, stopniowo copraw- 
da, złagodniały. W r. 1886 sd otrzy- 


muje pozwolenie na wspólne spatery z Lu- 


dmiłą Wolkenstein i w ten sposób znajduje _ 
w więzieniu blizkiego przyjaciela. -.- 
Jednakże całokształt strasznych wa- 
runków więziennych zmieniał się powoli. 
W r. 1887 Wiera Figner za rozmowę z Po- 


„, powem zcstała wrzucona do okropnego kar- 
ł ceru więziennego. 


Gdy .późniei, opowia- 
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: drogą reakcyjnych zamachów na wzór 
e Ina Sanda i Orsiniego“ — obalić 
republikę! Gustaw Fery w „| Oeuvre od- | 
powiada na to: „Action Francaise" sieje 
ziarno, które może zakiełkować, .Wszyst= 
kiemi sposobami chcą dopiąć swoich celów 
rojaliści, a więc sztyletem i bombą. Aie ł 
trzeba być durniem, jak rojalista, żeby nie 
wiedzieć, że takie siemię może zanieść. 
wiatr do ogrodu sąsiadki, która się w tym 
wypadku nazywa Germaine Berton, zabój- 


czyni pachołka królewskiego Plateau. 0 
jednej doktrynie zapomnieli rojaliści, to 
jest, że nie mają monopolu na morder- 


stwa... f 
Celem skrajnej reakcji, w myśl nie raz 
głoszonej zasady Maurrasa, jest wykorzy= 
stać kłopoty państwa i ogólne psychiczne | 
zśnębienie dla zamachu pretendenta do. 
tronu Filipa Orleańskiego, a znów . celem 
bonapartystów i podejrzanych republika- 
nów — osadzić na tronie Cezara. Odbywa; 
się cicha rywalizacja między monarch sta=« 
mi i bonapartystami, ale chwilowo łączą 
się oni wraz z zanłaconą kamarvllą, przę= 
ciw Republice. Oba te stronnictwa mają. 
charakter faszystowski, Cała lewica demo- 
kratyczna i republikanie ..Bloku  Narodo=. 
wego“ dali taką odprawę Daudetom, na ja- 
ka zasługiwali, traktują ich. jak anaszów, 
od których broni się zwvcięsko Francja, 
tek jak po zabójstwie Narutowicza zwysę 
ciesko obroniła się Polska, Tviko, że we 
Francji obrona ta jest łatwiejsza, bo siły 
skrajnej reakcji są minimalne. d 
Paryż, 1 lutego:1923 r. 
PA Hieronirnko. 
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Stosunki w dyretcji Odańsś PIP, 

W dniu 5 stycznia r. b. Zarząd Okre- 
gowy Z. Z. K. Toruń, złożył na ręce wice- 
prezesa D. K. P. Gdańsk, p. Braunka, me- 
morjał, w którym donosi o nadużyciach na 
stacjach Iłowo i Lubawa i prosi o natych-= 
miastowe dochodzenie w tej sprawie i za- 
wieszenie winowajców w czynnościach. Ale 
dotychczas nie wszczęto dochodzenia i wie 
nowajcy w dalszym ciągu działają w spo- | 
koju na szkodę państwa. 

Ażeby tą sprawą zainteresowało się 
M. K. Ź i społkpzeństwo, przytączamy 
kilka obrazków, ilustrujących, co mianowi= | 
cie dzieje się w D. K, P. Gdańsk, Ą 

Na trzystu z górą pracowników werk- , 
mistrz parowozowni na stacji Iłowo, Al- 
bertini,. utrzymuje 14—15 biuralistów, któ- | 
rzy wykazywani są w listach płacy jako: | 
palacze, czyściciele parowozów czy prze- | 
mywacze, a którzy stale przesiadują w bit- | 
rze parowozowni; kiedy zaś zawita dò Iło- | 
wa jaka wyższa władza kolejowa, panowie 
ci kryją się, jak szczury po. dziurach, a na- 
wet uciekają do lasu. 

Albertini za przyjęcie robotników do 
pracy otrzymuje różne datki, Ojciec Ma- 
gdalińskiego Franciszka, chcąc synka zro- | 
bić pomocnikiem maszynisty parowozowe= 
go. dn. 15 września r. ub. przyniósł 7 bu- 
telek wódki zwyczajnej i 4 butelki lepszej, 
oraz wyasygnował na zakąskę 10 tysięcy | 
mk. i w mieszkaniu jednego z tych panów 
Kuźmika, cała dobrana kompanja raczyła | 
się do godz. 1-ej w nocy. Rozumie się, po. 
tej libacji młody Magdaliński został po- | 
mocnikiem na parowozie, jednakże z po- |. 
wodu młodego wieku obecnie pracuje ia- 
ko ślusarz, chociaż wątpimy czy ukończył 
gdzie praktykę i złożył świadectwa. Stary 
Magdaliński nadal znosi do p. Kużmika 
jaja, masło, sery i t. p. | 
Ten sam Kuźmik kazał z materjału | 
kolejowego zrobić sobie w warsztatach ko- 
lejówych: stół kuchenny, żelązko mosięż- 

/ 


È 


da, po karcerze zajrzałam do lusterka, | 
skonstatowałam, że w ciągu dni 7 postarza- | 


łam się'o 10 lat. 
Głównym katem więźniów ye i bez- | 
względny, surowy, tępy, główny dozorca. 
Sokołow, pochodzący z żandarmskich podo- | 
ficerów; ogromnie cenił sobie swój poste-_ 
runek i spędział nietylko dnie, ale i nawet 
noce w  jakiemś manjackiem pilnowaniu 


swych więźniów. Nic dziwnego, że pro- | 
testy więźniów następowały jeden po dru- 
gim, W 1889 r, wybuchła straszliwa „gło- 
dówka'; Wiera Figner nie przyjmowała 


pokarmu w ciągu dni 9-ciu. 
Tak upływały lata, Protesty Minako- | 
wa, Myszkina, bosak KA i innych tra= | 
gicznych ofira Szlisselburga miały ten re- | 
zultat, iż stopniowo więźniowie uzyskiwali | 
rozmaite prawa. W. 1887 r. otrzymali pra” 
wo posiadania papieru; potem wozszerzyli | 
biljotekę więzienną, potem otrzymali pra» | 
wo uprawy warzyw i kwiatów na dziedziń- | 
cu więziennym i t. p. Świetlanym okresem | 
w dziejach Szlisselburga był okres komen- | 
dantury Hangardta, który czynił dla więź- | 
niów wszystko, co tylko mógł. Urządził 
dla nich pracownie, gdzie więźniowie mogli 
zająć się Balnrotye są i sam oddawał więź | 
niom swe książki do oprawy — w ten spo- | 
sób niejedna nowa książka trafiła do rąk 


więźniów. 
(Dok. nast.). 
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| ne do prasowania,, oraz siękiery, z których 
} jedną posłał znajomym, pozątem wynosi 
Znajomym śruby i mutry. Inny z tych pa- 
nów, Mikłaszewicz, z wiedzą Albertiniego, 
Wykonywa z materjałów kolejowych całą 
 tobotę ślusarską i tokarską w młynie i tar- 
taku p. Neumanda w Iłowie, Na zapytanie 
to na to zezwolił, p. Miklaszewicz odpo- 
Wiedział, że Dyrekcja kolejowa wydała 
_ Tozporządzenie. Zapytany przez nas, wice- 
Prezes p. Braunek, zaprzeczył temu. e 
',. Dyrdctora wydz. mechanicznego, p 
| Rutkowslciego, który z taką niechęcią wi- 
dzi u siebie na audjencji przedstawiciela 
£. Z. K. nie to jakoś nie obchodzi, «co się 
U niego dzieje w warsztatach, parowozow- 
ach i składach opału. 
| Wślad za tem, dzieją się w Iłowie in- 
fe nadużycia: p. Polak, zarządzający skła- 
dem opału w Iłowie i jego pomocnik, Wit- 
 Kowski Leon, spuszczają węgiel na pasek 
_ do Mławy i okolic. 
Dn. 9 b, m. Witkowski polecił robotni- 
kom naładować węślem 2 wozy, bez wagi, 
čo też uczyniono. Pracownicy st. Iłowo, 
Oburzeni tem, poszli: sprawdzić,. /gdzie zo- 
Stał wysłany węgiel i okazało się, że jeden 
Wóz zładówano na dworcu Iłowo właści- 
powi i dzierżawcy bufetu stacyjnego, 
hojnowskiemu; drugi wóz poszedł na uli- 


i | 
 ©ę Szosowk, dom Gogolińskiego, dla rzeż- 
nika Kamińskiego. Furmani byli: Ciecier- 
"Ski (ul. Leśna) i drugi, zamieszkały u p. 
Mullera, dom własny, w Iłowie. , 
/, Werkmistrz Albertini trzyma stale 
Jednego robotnika, płatnego przez Dyrek- 
 Cję, który oprząta krowy i roznosi mleko 
Bo Tłowie (Chojnacki Jan), drugi zaś ro- 
 totnik, też płatny przez Dyrekcję, doryw- 
Cza szlachtuje bydło, świnie, skupuje jaja, 
_ masło, sery, które p, Albertini ciągle gdzieś 
Wysyła, A w 
Na stacji Iłowo został z powrotem : 
Przyjęty do biura Słacyjnego Retkowski 
Juljan, który był wydalony, w swoim cza- 
Sie za małwersacje i nadużycia z weślem, 
lako kierownik biura parowozowego Iłowo. 
Byłoby pożądane, aby K. P. 
Gdańsk jaknajprędzej zajęła się poruszo- 
Remi sprawami, ; 
W sprawie nadużyć na st. Lubawa na- 
Piszemy kiedyindziej. 
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Zblizka i zdaleka. 
CZEŚĆ GENJUSZOM! 


` Początek roku bieżącego jest okresem 
jubileuszów: Kopernik, Pasteur, Renan, 
„niewspół co prawda, ale wielkie, 


' 
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mierne, 
każdy w swoim rądzaju, genjusze i talen- 
PA jeden u progu Odrodzenia, dwaj dru- 
zy zmarli u progu naszego. stulecia, jeden 
rywca tajemnic nieba i świata, drugi 
rywca tajmnic życia na ziemi, pomno- 
Życiel życia ludzkiego, trzeci wreszcie od- 
krywca tajemnic ducha ludzkiego w dzie- 
dzinie wiary religijnej — każdy po kolei 
Wyrastał ponad pokolenie swoje. Prawdy 
Szukał, borykał się z bezwładem tłumu, z 
£lupotą bezmierną rowieśników, z nieu- 
<twem świata. „Ten pierwszy i największy 
najmniej zaznał krzywdy i walki. Tajemni- 
tẹ w ciągu długich dziesięcioleci pieścił, a 
może i ukrywał „w głębinie świadomości 
Swojej, a wreszcie, gdy u progu Śmierci 
Prawdę swoją w najwyższym stopniu wy- 
Wrotową światu obwieścić postanowił — 
ukrył ją pod puklerzem papieskiego imie- 
— przed zatrutemi grotami duchownej 
cenzury, Dwaj inni walczyli całe życie z 
opinją  wszechmożną rządów, czcicieli 
Prawd zdobytych i uznanych, bojowali 
Przeciwko zmurszałym tradycjom Akade- 
Inji i minisirów, aż wreszcie zdobywali u- 
. nanie dla nowych teorji i prawd, które w 
arze ludzkości nieśli i dla siebie, 
_ Kopernik Mikołaj, którego czterech- 
setną pięćdziesjątą rocznicę narodzin ob- 
 Chodzić będzie niebawem świat kultury i 
Poznania, powalił na ziemię, wbrew wska- 
 zaniom kościoła dogmat o naturze i budo- 
Wie świata, uświęcony wiarą tysiącoleci, o- 
ty na Biblji i ojcach Kościoła, na całej 
smofonji starożytnej i średniowiecznej; 
Powalił wierzenia papieży i samego Toma- 
szą z.Akwinu. „Słońce w biegu zatrzymał, 
Nliebiosom zamrzeć.w ruchu rozkazał — 
Ziemię, co miała być stałym; od Stwórcy w 
"przestworzu świata zawieszonym punktem, 
bryłą, globem — w ruch puścił” — jak 
głosi słynny napis na pomniku, 
„,./ Ludwik Pasteur obali} cały świat, przesą- 
dów chemicznych i biologicznych, wypeł- 
niających do jego czasu zaduchem starości 
_trujacym przybytki nauki i wbrew . opad 
Akademji francuskiej oparł teorję nową na 
obserwacjach i doświadczeniach laborato- , 
AR K Spięwyści 
wyciężył HMiokserę i życie óci 
Winnicom francuskim, c 3 zagłady 
tysiącoletnią pracę chłopa francuskiego, 
zwyciężył „wściekliznę”, a że to większe 
od wszystkich zwycięstw Napoleona oparł 
na metodzie naukowej, nie przypadku, 
na szcześliwym wypadku; jeno na koniecz- 
ności logicznej i przyrodniczej opartej, 
wskazał droge uczniom swoim, którzy w 
„podobny sposób walczyli dyfteryt i w dal- 
szym ciągu zwalczać mają nadzieję wszy- 
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stkie inne zarazki, niszczące życie człowie- 
na ziemi, ` 
Ernest Renan sięgnął do głębin wie- 
rzenia ludzkiego. Sam ksiądz, od kościoła 
odszedł, gdy wiara na dogmatach kościel- 
nych oparta od niego odeszła. Przeciwsta- 


„wić nie zawahał swojej mizernej siły, sta- 


uowiska społecznego nędznego chłopą bre- 
tońskieśo największej potędze świąta. Pi- 
sał książki jedną piękniejszą od drugiej, 
jedną drugiej odważniejszą. Mówiono, 
że był sceptykiem, on wiarę swoją czerpał 
z miłości i z miłóści bezmiernej wysnuł 
swoją bezcennie piękną książeczkę o Chry- 
stusie i z miłości wysnuł dziesiątki innych 
dzieł, historycznych, filozoficznych, a- 
matycznych, | 

Przypomnimy w najbliższych dniach. 
żywoty wszystkich. Oni wszyscy należą do 


-Obrady 


Sesja pierwsza. 


Wczorajsze posiedzenie sejmowe było 
bardzo ciekawe ize względu na wygłoszone 
na niem przemówienia programowe minis- 
trów spraw zagranicznych i skarbu. 

P. Skrzyński jest mówcą słabym, głos 
ma cichy, dosłyszalny zaledwie z pierw- 
szych ław, nadaje wytazom intonację nie- 
zbyt szczęśliwą, nie umie poruszać się na 
mównicy „Co do treści samej przemówienia, 


: zarzucić mu można, że było ono przełado- 


wane frazeologją. Zresztą żaden z dotych- 
czasowych ministrów spraw zagranicznych 
nie przyzwyczaił nas do tego, byśmy z mów- 
nicy sejmowej usłyszeli w sprawach polity- 
ki zagranicznej wywody głębsze i konkret- 
niejsze. | 

, Zasługuje jednak na podkreślenie i u- 
znanie w exposć p. Skrzyńskiego: bardzo 
dobitne zaznaczenie dążeń pokojowych Pol- 
ski, wysiłków dla utrzymania i wzmocnie- 
nia pokoju w Europie, przeciwstawienia się 
wszelkim próbom wciągnięcia Polski w ja- 
kąkolwiek awanturę wojenną z sąsiadami, 
To mocno podkreślone stanowisko pokojo- 
we Rządu polskiego powinno rozwiać wszel- 
kie niepokojące pogłoski i insynuacje. 

Ciekawy bardzo był ustęp w mowie p. 
ministra o pókutującej jeszcze w gabine- 
tach dyplomatycznych idei panslawistycz- 
nej, która to pozostałość po czasach car- 
skich, pielęśnują jeszcze niektóre czynniki, 
łudzące się nadzieją na zmartwychwstanie 
pw Rosji. hardja S 

onieważ sporo nas omatów 
choruje na peAa karier 3 ku oh skła- 
nia się „Chjena'* — przypomnienie p. mini-. 
stra bvło bardzo na czasie, 

Nowy minister skarbu p, Wł. Grabski 
zbierał wczoraj oklaski po tej stronie Izby, 
z której przed dwoma laty rozlegały się o- 
stre słowa krytyki pod jego adresem. Wczo- 
raj lewica, wraz z centrum, przyjęła prze- 
mówienie p. Grabskiego życzliwie. „Chie- 
na“ była niezadowolona. Zmiana nastrojów 
w stosunku do osoby p. Grabskiego tłoma- 
czy się tem, że p. Grabski—rozumny i prze- 
widujący konserwatysta — omawiając sy- 
tuacje finansową, umiał się wznieść na sta- 
nowisko państwowe, To wystarcza, aby do- 
mon Smas at wściekłości. A jeżeli 

amy, że p, Grabski w m programie 
podatkowym mówił bardzo kim 24 o ko- 
nieczności wysokiego opodatkowania klas 
posiadających, jeżeli przytoczymy słowa je- 
go, że opozycja przeciw Rządowi nie po- 
winna; pociągać za sobą opozycji przeciw 
Państwu i naprawię skarbu — zrozumie». 
my niezadowolenie chjenistów i zdenerwo- 
wanie p. Głabińskiego. . 

Wczorajsze przemówienie p. Grabskie- 
go wskazywało, że mu rzeczywiście chodzi 
o naprawę skarbu, Idzie więc tylko o to, 
aby p. Grabski nietylko prawił słuszne mo- 
rały klasom posiadającym, ale i umiał zła- 
mać ich bezecny stosunek do skarbu. 


PRZEMÓWIENIE MIN. SPRAW ZAGR. | 


4 SKRZYŃSKIEGO. 

o załatwieniu zwykłych wst 
formalności p. Marszałek udziela ora 
min, spraw zagr. Skrzyńskiemu, który chce 
udzielić odpowiedzi na interpelację P, S.. 
L o obecnej sytuacji w polityce zagranidz- 

f ż a 


P. Skrzyński rozpoczyna dd określenia „dro- 
gowskazów polityki zagranicznej”, kamieni węgiel- 
nych, których nie możemy naruszyć”, Są to trak- 
taty, które zakończyły wielką wojnę i solidarność 
na gruncie traktatów wypływa, jako nakaz kate- 
$oryczny, "Solidarność ta, to uczucie wdzięczno- 
ści, które naş złączyło z państwami, walczącemi o 
niepodległość narodów i związanemi z nami wę. 
złami Przymierza. Z tego wychodząc  założeniź, 
nie można zgodzić się na życzenie orjentowania 
się w kierunku najbliższych sąsiadów | (t, į. Nie- 
miec i Rosji, Przyp. spraw.). Mówi się, że przej- . 
ście do tej koncepcji byłoby korzystne dla sprawy , 
pokoju, którego nie trzebaby było opierać na ka- 
rabinach i armatach, Ale właśnie ten obóz, do 
którego my należynij jest obozem prawa i poko- 
ju i nie trzebuje karabinów i armat, jeżeli obóz 
przeci nie naruszy tego pokoju. i 

W ostatnich czasach solidarność sprzymierzo- 
nych była narażona na ciężkie próby przy prak- 


„ROBOTNIK środa, 7 lutego 1923 r. 


"Niemczech na silną 


| stwo jest takie, że nie można przesądzać, 


/ 


powszechnego, Plutarcha ludzkości. Ich 
żywoty są cnoty pełne i nauki, Kochali i 
cierpieli. I żyją dziś w ludzkości, w jej bó- 
lach i w jej nadziejach i w jej tęsknotach. 
Oni wszyscy z rodu. Prometeusza. Oni 
wszyscy szukali Prawdy. Bezinteresownie. 
Ofiarnie. Nie oglądając się na żadne prze- 
szkody. Nie oglądając się na żadne siły 
ponure, na rządy, na policje, na cenzurę, 
na biskupów, na możnych świata tego, na 
syłe mieszczaństwo, na „trony i ołtarze i 
na nieskończone drużyny rycerzy, bronią- 
cych tronów i ołtarzy przy pomocy szabli 
i pastorału. Wielcy to rewolucjoniści. Mo- 


| carze duchowi. Rycerze bez skazy w kró- 


lestwie ducha. i 
Pokłońmy się w pokorze ich wielkim 
cieniom! 
Henryk Bezmaski. 


Sejmu. 
Posiedzenie 12 


tycznem urzeczywistnieniu pewnych zadań, Wro- 
gowie chcieli już w tem widzieć zachwianie się tej 
solidarności, ale właśnie wypadki ostatnich dni w- 
czą, że po zaniechaniu metody licznych konferencji, 
przechodzi się do systemu wyodrębnienia pewnych 
problemów i powierzenia ich jednemu mocarstwu 
lub grupie mocarstw, jak np. w sprawie Ruhry. 
Solidarność jest mocna przy równorzędności, 
która jest konsekwencją zasady stanowienia o so- 
bie narodów. Demokracja w polityce zagranicz- 
nej nakłada jednak pewne ograniczen'a, wypływa- 
jące z chęci porozumienia się i dążenia do kom- 
promisu, Nieliczenie się ze względami innych na- 


rodów, rozstrzyganie wszystkich spraw samodziel- 


nie — to imperjalizm, o który i my jesteśmy posą- 
dzani, Ale i demokratyczny ustrój Państwa Pol- 
skiego i fakty historyczne przeczą temu, a teraz, 
kiedy „u naszych granic, w Kłajpedzie, przedzie-. 
rają sąsiedzi traktaty, zagrażają, naszym interesom, 
my czekamy, utni, iż nasi aljanći pomszczą prawa, 
zapewnią ład i dadzą nam gwarancje”, Czyż to 
imperjalizm? — zapytuje mówca, podnosząc, że 
zarzuty te płyną ze źródeł, które może dzisiaj je- 
dynie są imperjalistyczne,, i 

Przechodząc do „elementów, któremi operuje 
nasza polityka", p, Skrzyński podkreśla wagę przy- 
mierzy z Francją i Rumunją, podnosi znaczenie 
traktatów ekonomicznych. Opracowuje się kon- 
wencja handlowa z Anglją, wkrótce przedłożone 
będą do ratyfikacji konwencje z Japonją i Belgją. 


W najbliższym czasie przedłożony będzie Stolicy | 


Apostolskiej projekt konkordatw, opracowany przez: 
komisję rzeczoznawców, Bardzo ciepło wyraża się 
mówca o sto Polski do Łotwy, Estonji i Fin- 
landji, podnosząc z uznaniem fakt podpisania przez 
te państwa paktu o nieagresji, Rokowania w Dre- 
źnię z przedstawicielami Niemiec są dowodem, że 
ze wszystkimi sąsiadami chcemy utrzymać dobre 
stosunki, Po uregulowaniu spraw, wynikających 
z przeszłości, obie strony zamierzają przystąpić do 
ułożenia wzajemnych stosunków gospodarczych. 

Mówca przechodzi do „negatywnych” elemen- 
tów naszej, polityki, do poigcia przedwojennego, 
które jeszcze pokutuje w dyplomacji i w wielu i 
binetach, do panslawizmu. PAN N E 

„Panslawizm.. to narzędzie gabinetów przedwo- 
jennych, panslawizm, to panrusycyzm, to polityka, 
która wraz ze stronnictwem carów rosyjskich o- 
bróciła się w niwdcz, Pewna praca, pewne kierun- 
ki mogłyby mieć zupełnie inne „znaczenie, zupełnie 
inne zastosowanie, gdyby ta pozostałość dawnych 
czasów nie przekształcała ich sensu. Polityka sło- 
wiańska nabrałaby innego charakteru, ta polityka 
słowiańska, która gdyby kiedykolwiek miała przy- 
brać konkretne formy, znajdowałaby w Warszawie 
swoje pole. Źródło tej myśli zatruwa panslawizm, 
ten upiór, który wypełznął z grobu nazawsze zam- 
kniętego rosyjskiego caryzmu. ? 

Następnie p. minister omawia sytuację aktual- 
ną, którą określą jako poważną. Realizacja wa- 
runków pokoju stwarza tarcia i trudności. Prze- 
prowadzenie  kwestji odszkodowań natrafia w 
akcję, Rozstrzyga się 
pytanie, czy pewne koła zrozumieją, iż traktaty 
nie są świstkiem papieri. Przeciwko akcji w Ru- 
brze prowadzona jest akcja przeciwna dla złama- 
nia bloku zwycięzców, dla szerzenia waśni, dla 
zachwiania pokoju. Jednym z przejawów tej ak. 
cji jest napad na Kłajpedę, Pozatem Litwa sta- 
wia opór decyzji.Rady Ligi Narodów w Sprawie 
podziału strefy neutralnej. 

W Kownie — mówi p, Skrzyński — doktryner- * 
dokąd 
ono to młode państwo doprowadzić może. Moż 
przewidywać pociagnięcia polityków _ prócz tych, 
którzy robią politykę samobójczą; nie uznają oni 
Konferencji Ambasadorów, ani autorytetu Ligi Na- 
rodów, nie uznają niczego prócz swej wszechpotę- 
gi. Jakkolwiekby się rzeczy miały, to przyznanie 
nam z dniem 15 lutego prawa do objęcia adminis- 


tracyjnego tej części strefy, która nam została wy- 
dzielona, Rząd Polski wykona. | 
Stanowisko Rządu Polskiego jest pokojowe, 


Polska rzuca na szalę w obecnym momencie wstrzą- 
śnień i zdenerwowania swoją wolę pokojową w in- 
teresie własnym i dla ogólnych celów ludzkości. 
Niebezpieczeństwem dla pokoju są sprawy nieza- 
łatwione i na niebezpieczeństwo to Rząd Polski 
wskazuje, bacznie śledząc przebieg ` wypadków i 
nie dopuści, żeby żywotne interesy Polski były w 


"którymkolwiek punkcie naruszone, 


PROWIZORJUM BUDŻETOWE, 
Sprawozawca, p. Osiecki, odczytuje znany już 
referat komisji skarbowo - budżetowej, zaznacza- 


franki złote według kursu stanowi sumę 181 miljo- 


nów, Według zaś dawniejszego kursu 340 miljo- 
nów, co rocznie daje miljard dwieście miljonów 
franków, gdy budżet Francji wynosi 14 miljardów 
franków, Dochody w pierwszyju kwartale nie po- 
kryją tej kwoty i zajdzie 
w P. K. K. Pa o co minister powinien w porę zwró 
cić się do Sejmu. f PNE 
A Opozycja. DR 
- Przedstawiciel opozycji chjeńskiej p. Zdziew 
chowski (Z. L.-N.) nazywa projekt rządowy „po 
zorem prowizorjum”, Nastrojony jest bardzo 
symistycznie, Za ljąc zupełnie e tem, z jak 
energją i szybkością drukowali banknoty różni mi- 


ba zadłużenia się A 


mistrowie skarbu - endecy (Michalski, Karpiński à a 


t d.) — biada nad nadmiernem zadłużaniem 

w P. K. K. Pu nad kroczeniem po linji najmniej- 
szego oporu — drukowania banknotów, Wobec 
przedłożeń Rządu zajmuje stanowisko „odmów. 


ne", 
Po płytkiej i demagogicznej wycieczce prze» 
ciwko komisarzowi do walki z- drożyzną, Hartle- 
bowi, p. Zdziechowski krytykuje samo prowizorjum, 
głównie budżet min. spraw wojsk. oraz bud: 
kolei. Uważa, że mamy urzędników za dużo (tow. 
Diamand przerywa: to głównie endecy). Wszystkie 
błędy dotychczasowych rządów zwala mówca 
rząd obecny, Nie wierzy, aby Rząd S 
mógł dokonać naprawy Rzplitej. Zebrani) po pis- 
mach reakcyjnych plotki i insynuacje przedkła! 
Sejmowi, jako fakty, rzekomo dowodzące niedołę 
mości Rządu i podporządkowania się wpływom. 
„obcym”, Kończy swe, b. długie, przemówienie 
zwykłym refrenem endeckim: należy utworzyć Rząd 
„polskiej większości” — t, j. Rząd, w którym rej 
wodziliby endecy, RE: 
s Przemówienie min. Grabskiego. © 
Odpowiedź na demagogiczne i obłudne 
przemówienie p. Zdziechowskiego wyszła 


( z ust ministra skarbu Gngbskiego, jeszcze 


| 


do niedawna członka klubu sejmowego Zv 
Lud.-Nar, Tem ciekawsze i znamienniej« 
sze były jego wywody, bardzo dotkliwie go- 
dzące w endecję i jej metody. i 
P. Grabski zaczyna od tego, że wyraża zdzi- 


wienie dlaczego odmawia się Rządowi możności na» 
prawy skarbu, kiedy dąży się do „naprawy kons- W 


trukcji Rządu". Wdzięczny jest za podkreślenie 


t 


zgubności nieustannego druku banknotów, ale kie- 


dy zajął stanowisko, że marki polskie nie mogą być. 


drukowane bez zezwolenia Sejmu i ty nie 
mogą być udzielane tylko z łaski min. skarbu, na- 
stapiło przerażenie. P, Grabski nie kto się 


przeraził, ale słowa jego uzupełnili posłowie z le- 
wicy, wskazując na prawicę, na przemysłowców ! 
obszarników, obawiających się odebrania im kre- 


dytów, (9: p x% 
Sposobem na niedrukowanie marek nie jest 


Foodrzucenie prowizorjum: Trzeba wprowadzić, osz- 


jedni na drugich i każdy uważa, że 


'ezędności i szalenie powiększyć dochody i ciężary. ; 


Uchwaleniè prowizorjum, które już nie j 
tealne z powodu wzrostu drożyzny, zmusi minis» 
terja do oszczędności i oględnej gospodarki w ra 
mach budżetu, Minister skarbu będzie miał ręce 
związane i będzie odporny na wszelkie nowe ż 
dania, kt przedstawiać będzie musiał Sejmowi, 
jak np. kred 
tralnego na Wileńszczyźnie, „SEA 

Szczegółowo zatrzymuje się p. Grabski n 
programem podatkowym. AZ 

Najpilniejszą sprawą Rządu jest uregułc 
pedatków. Rząd wniósł ustawy: o podatku gı 
towym, budynkowym, wiejskim, przemysłowym. 
upoważnieniu do przerachowania podatków poés 
nich, Gdy chodzi o podatki u nas, 


jest dobrze, gdy inni płacą więcej. R 
W r. 1922 były chwile równowagi fin 

i budźetowej. S ono wtedy iluzję, że 

razowy wysiłek potrafi zastąpić ciągłą pracę. 

nina jednorazowa wystarczyła na okres trzech 

sięcy, a przecież rok ma ich dwanaście. E 


musi być oparty na stałych źródłach dochodu. . 


Musimy oprżeć się na złotym polskim. 
datkowanie naszych obywateli w stosunku 
granicznych jest kilkakrotnie niższe. Musimy 
nieść wydajność źródeł dochodowych pr 
mniej do normy przedwojennej. Opodatkow 
przedwojenne można przyjąć za minimum, ale 
ko w stosunku do tych, którzy stoją jna 
szym stopniu dobrobytu. (Brawa na lewicy). 
wyżkę ciężarów muszą ponieść warstwy mniej 
ne i zamożniejsze. (Brawa na ławach ludo 
Warstwa robotnicza i inteligencja pracująca 
ły już podatki, „których nie było w państwa 
korczych. i i T TK 

Musimy stosować zasadę progresji dla ' 
posiadających, m 

Przechodząc do narzekań na deficyt ko! 

i do pomysłów ich wydzierżawienia, p. 
mówi: i A 
Wypuszczenie w dzierżawę kolei, czy. 


.polów byłoby tylko marnowaniem dobytku pi T 


stwowego i zabezpieczyłoby skarb od druku 
notów może na kilka miesięcy. s 
Mówca prosi o rychłe uchwalenie ustaw 
„datkowych, nie czekając na poprawienie się 
sunków kolejowych. ani nawet na to, qzy Rząd 
dzie taki, a nie inny, bo szkodzi to nie Rządowi 
lecz całej Polsce i kompromituje całą Pol 
(Brawa na lewicy i w centrum). | Kd 
Projekty rządowe przewidują podatki g 
we według cen żyta, a więc według produkcji 
ta i podatek przemysłowy od dochodu brutto. 
to dwa fundamenty podatków  państwa,+ Dod: 
kiem do nich ma być podatek dochodowy, 
jednak ciężarem swoim nie może spaść na 
sze warstwy ludności, : 
Podatek majątkowy ma być koroną p 
sanacji i obliczony jest na szereg lat. 
".. Kończy p, Grabski apelem, aby ci, którzy 


jąc, że suma 1200 miljardów po przeliczeniu na | lent i wysiłek swój włożyli w rozwój 


` 


r 
LJ 


5 miljardów na objęcie pasa neu- 


<1 


X 


«mieli ofiarowąć je dla Ojczyzny. Wtedy łatwiej 
_ wybrnęlibyśmy ,z naszych kłopotów, Najwyższy 
= czas, aby stanęli do pracy niezależnie od tego, ja- 
` ki jest Rząd, 


| Dyskusję prowizorjum po tem 
sM ówieniu odfóczono. 3 

|. 6. OCHRONA DROBNYCH ROLNIKÓW 

c RA 


NA KRESACH. 

©. Następnie p. Chomiński („Wyzwolenie”) mo- 
A tywował nagłość wniosku w sprawie ochrony drob- 
y mych użytkowników rolnych na ziemiach) wschod- 

ich, gdyż 1 kwietnia upływa termin ustawy, za» 
bezpieczającej, im dach głową, 
|. W/głosowaniu nagłość przyjęto, a wniosek, 0- 
deslano db Komisji Rolnej, | 
= !' WNIOSKI MIN, SKARBU, 
Wpłynęły wnioski nagłe Ministerium Skarbu 
w sprawie opłat stemplowych, podatku spadkowe- 
_ go i przemysłowego. Marszałek, odsyłając je do 


ŚR” P. KRÓLIKOWSKI. 

sk początku posiedzenia złożył ślubowanie 

anistyczny poseł, Królikowski, htóry wczaraj 

wit się po raz pierwszy w Sejmie po wypuszcze- 
miu go na wolność. i } 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE. 

|. Następne posiedzenie ma się odbyć dziś o godz. 

3 pop. Na porządku dziennym dyskusja nad pro- 


2 1 + . . | . i l p p) 
Mteryetacje i wniagtinagłe ZPP. 
Tow. Arciszewski złożył interpelację 
w sprawie pozostawienia na wolności właś- 
= ciciela folwarku Bernów w pow. opoczyń- 
_ skim, Sztremera, „który zamordował 30-go 
„stycznia R b. termy napa! re 
ski odyni Sztremera pobiła córkę 
f E rorya gdy ojciec przyszedł do 
dworu z zapytaniem, dlaczego pobiła—go- 
-aiioa uderzyła Grochulskiego w twarz. 
Na to wpadł Sztremer i zaczął bić Grochul- 
ski ak, że ten zmarł po 3 tyg. Zbrodnia- 
resztowano, co sędzia śledczy tło- 
em, że „zachodzi podejrzenie, iż 
została popełniona niechcący"... 
Jan Kwapiński inierpeluje w 
samowoli starosty w Łańcucie, któ- 
dnych motywów zakazał odbycia 
2 lotkowskich Zw, rob. rolnych. 
starosta, na podstawie donie- 
ądu dóbr łańcuckich, wzywa ro- 
do opuszczenia mieszkania, grożąc 


aa | 


> zamknięcia szkoły i pozbawienia 
-u dzieci we wsi Zajezierze, śm. 
. Lipno. Właściciel budynku 
Dyszyński, we wrześniu ub. r. 
zkołę, przeznaczając ją na miesz- 
e dla swego ogrodnika. Inspektor szkol- 

podanie ludności w sprawie otwar= 

szkoły, od 4 tygodni nie odyBwiada. 

Tow. Niski interpeluje w sprawie bèz- 
ego postępowania kanoniką Boguty- 
z parafji Tomaszów Lubelski. Wsi Nie- 
ówek i Antoniówkę — wbrew woli więk. 
ci mieszkańców —- kanonik przyłączył 


oni 


ści 
parafji w Tarnawatce i wyznaczył 500 
„od morgi na rzecz kościoła. W tydzień 
nakazie wójt gminy Krynice, w asyście 
cji, zabrał z chat różne sprzęty i sprze- 
ł je przez lic$tację na rzecz parafji w 
arnawatce, ; 

[ow. Lieberman gitpetije w sprawie 
piczej praktyki konfiskacyjnej, stoso- 
iej przez Prokuratora w 


w, tow. dr. Adam Pragier i Jan Kwa- 
i złożyli wniosek nagły w sprawie 
miany niektórych postanowień ustawy z d. 
o sierpriia 1919 r, o załatwianiu zatargów 
wych w rolnictwie. 
„Jest to bardzo obszerny wniosek pra- 
dawczy, którego głównem żądaniem jest, 
działalność komisji rozjemczych doty- 
ła nietylko sporów, wynikłych z niedo- 
nania umów zbiorowych i orzeczeń ko. 
zastępujących takie umowy, lecz i 
w, wynikających z wszelkich indywi- 
rych umów najmu w rolnictwie, 


- 


Pan diałaności: prawodawczej. 


_ Prezes Rady Ministrów, p. Sikorski, 
rócił się do Marszałka Sejmu, p. Rataja, 
stem, dotyczącym współpracy Rządu z 
ejmem (w  dźiedzinie ustawodawstwa. 
praśnąłby widzieć planową pracę u- 
rodawczą i stosownie do tego dzieli ją 
cztery grupy. 
„Do pierwszej grupy, której parlamentarne za- 
nie byłoby pożądane w ciągu zimowej sesji 
zalicza: 
1) ustawy skarbowe i gospodarcze (podatko- 
udoskonalenie stanu sądownictwa, organizacja 
ei, poczt, telegrafów, telefonów i innych przed- 
biorstw państwowych); | 
) ustawy o ochronie władz i ładu pubiiczne- 
oraz ustawy niezbędne do uzupełnienia niektó- 
przepisów organizacyjnych (o powszechnej 
ie wojskowej, o stosunku prawnym władz 


£ 


w, Zygmunt Piotrowski interpetuje | ją 


v „ROBOTNIK” s 
maeneene wera 
: 4 

państwowych w, Województwie Śląskiem, o inspek- 
cji pracy i opiece społecznej i t. p.); 

3) ustawy o uposażeniu urzędników państwo: 
wych; 

4) ustawy agrarne, i 

„Do drugiej grupy, której parlaentarne załat- 
wienie byłoby pożądane w ciągu sesji wiosennej 
zalicza; PŁ 

1) ustawy o organizacji wsi, o samorządzie po- 
wiatowym, wojewódzkim i miejskim; 

2) ustawy a ustroju administracji państwowej 
i podziale administracyjnym * państwa, 0 izbach 
handlowych, przemysłowych i rękodzielniczych. 

Do trzeciej grupy Rząd zalicza ustawy, doty- 
czące wojska i organizacji środków pomocniczych 
obrony Państwa, 4 l 

Do czwartej wreszcie grupy zalicza ustawy, 
zmierzające do przystosowania reszty ustawodaw- 
stwa do wymagań Konstytucji. Do tej grupy nale- 
ży całość ustawodawstwa cywilnego, materjalnego 
á procesowego, prawa karnego materjalnego i pro- 
cesowego, konkursowego, handlowego i, innych 
dziedzin prawa prywatnego”. a 


W sprawie stosmnki władz 


Drugi list Premjera dotyczy wzajem- 
nego stosunku parlamentu i władzy wyko- 
nawczej. Premjer pragnąłby, aby. przedsta- 
wiciele Rządu mieli prawo brania udziału 
w posiedzeniach stałych komisji sejmo- 
wych i senackich, ale bez nakładania na 
nich pod tym względem obowiązku. 

Zdańiem naszem, jest to żądanie nie- 
słuszne i szkodliwe. Przedstawiciele Rzą- 
du obowiązani są przychodzić na posiedze- 
nia komisji zawsze, ki 


iedy tego zażąda ko- 
misja lub jej przewodniczący. 

Następnie, Premjer zwraca uwagę, że 
niewłaściwem jest, aby komisje uchwalały 


ministrem votum zaufania lub nieufności. 


albo też uchwalały „postawienie ministra 
w stan oskarżenia ', 

Jest to słuszne — z tem jednak za- 
strzeżeńiem, że komisjom nie można od- 
mawiać prawa uchwalania takich rzeczy 


jako wniosków ħa Sejm (oczywiście komis 


sje senackie takiego prawa nie mają), 

Dalej, Premjer porusza sprawe inter- 
pelacji poselskich, przyczem zupełnie nie- 
potrzebnie robi uwagę, że „interpelacje, 
które jeden z pp. posłów (senatorów) pod- 
pisuje za reszte interpelantów, nie mogą 
rodzić, zdaniem Rządu, konstytucvjnego o- 
bowiązku odpowiadania na nie jako wnie- 
sione nieformalnie'. Nie jest rzeczą Rządu 
sprawdzanie podpisów posłów, jest to rze- 
Marszałka i Biura sejmowego. Z chwi- 
gdy Marszatek prześle Rządowi inter- 
| pelację, Rząd obowiązany jest dać odpo- 
wiedź. 

Słusznie natomiast Premjer zwraca u- 
wagę na to, że poszczególni posłowie nie 
mają prawa wydawania bezpośrednich po- 
leceń władzom administracyjnym lub po- 
szczególnym urzędnikom. 


-krota granatem. 


-| POSIEDZENIE Z. P. P. 6. 

W piątek, 9 lutego, © godzinie 5-ej po 
pol. odbędzie się (plenarne posiedzenie 
klubu Z. P. P. S. Obecność wszystkich tow. 
tow. posłów i senatorów (konieczna. Pesie- 
dzenie w sali sejmowego klubu. 

KONWENT SENJORÓW,. 


Na wczorajszem posiedzeniu konwen- 
tu seniorów Sejmu p. marszałek Rataj od- 
czytał okólnik w sprawie przyjmowania 
posłów i senatorów w ministerjach, który 
przewiduje, że posłowie mogą być przyj- 
mowani tylko w godzinach przyjęć, ale 
przed innymi interesantami, Okólnik ten 
wywołał żywą dyskusję, której nie ukoń- 
czono. p. 

Pozatem p. marszałek odczytał dwa 
listy prez. Sikorskiego, o których piszemy 
na innem miejscu. Listy te przyjęto po dy- 
skusji do wiadomości.  « 

ZGŁOSZONE PROJEKTY USTAW, 

Ministerjum Skarbu zgłosiło do laski mar- 
szałkowski į projekt ustawy w sprawie zmiany w- 
stawy austrjąckiej z dnia 23-g0 maja 1883-go 
o tak zwanej ewidencji katastru. podatku grun- 
towego, następnie projekt usfawy, w : sprawie 
«państwowego „podatku przemysłowego, projekt 
ustawy w sprawie wyrównania opłat stemplowych 
oraz podatku spadkowego: i od darowizn, Mi- 

sterjum zdrowie publicznego zgłosiło do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy w sprawie uzu- 
pełnienia ustawy z dnia 2-go śrudnia 1921 r, w 
sprawie wykonywania praktyki lekarskiej w pań- 
stwie polskiemg Wreszcie ministerjum sprawicdii- 
wości zgłosiło projekt ustawy o prywatnem prz- 
wie międzynarodowem 1 międzydzielnicowem, 
4P, A. T.). ` 

KOMISJA. ROLNA. 

Komisja rolna rozpatrwsła wczoraj whiosek 
posła Bryla w sprawie 50-miljardowego kredytu 
na fundusz osadniczy dla kresów wschodnich, P. 
Bryl mówił 'o rozpaczliwym 'słanie osadników na 
kresach, szczególnie w Małopolsce. Wschodniej. 
Gospodarka różnych spółek parcelacyjnych i ich 
działalność nazwał „łajdactwem"”, Cytował dużo / 
dokumentów, któremi powinien zająć się proku- 
rator. Inny poseł piastowiec nazwał urzędników 
„łotrami”, Przedstawiciel Gł. Urzędu Ziemskiego 
zaprotestował przeciwko obelżywej „formie pod 
adresem urzędników G, U, Z, 


e ) 


roda, 7 lutego 1923 r. Nr. 36 


b Na Saek posła Poniatowskiego odroczono 
sprawę pomocy dla osadników cywilnych dy cza- 
su zbadania przez Rząd gospodarki spółek parce- 
lacyjnych. 


„re utrzymywało stosunki służbowe na tery- 
torjum polskiem z obywatelami polskimi, 
b. oficerami i żołnierzami armji niem. Note 
domaga się udzielenia zapewnienia, że po- 
dobne fakty nie powtórą się w przyszłości 
w razie nieudzieienia dostatecznych żapew= 
nień, Rząd polski byłby zmuszony zastoso« 
wać zarządzenia, które mogłyby dotknąć 
interesów obywateli niem., b. wojskowychy 
| którzy obecnie zamieszkują w Polsce. 


PROJEKT USTAWY O CHOROBACH 
+ ZAWODOWYCH. 

Ministerjum Zdrowia Publicznego kończy ©- 
pracowanie nader ważnego projektu Ustawy o cho= 
robach Xzawodowych. Projekt ten pójdzie w naj- | 
bliższym czasie na obrady  międzyministerjalne 

celem uzgodnienia. 
WALKA Z DROŻYZNĄ. | 
Dowiadujemy się, iż wydział ` aprowizacyjny | 
ministerjum spraw wewnętrznych zostanie wyla- 
czony z departamentu samorządowego í podlegać 
będzie nadzwyczajnemu komisarzowi do zwalcza” 
nia drożyzny. W obecnej chwili są w toku odnoś- 
ne prace reorganizacyjne. Dziś odbędzie się po- 
siedzenie komitetu ckonomiczneśo rady ministrów, 
na którem dmawiany będzie plan walki z drożyzną, 
opracowany przez nadzwyczajnego komisarza do 
zwalczania drożyzny, tow. Tadeusza Bartleba. 
PRZYJĘCIE W POSELSTWIE JAPOŃSKIEM. 
P, Morikazu Ida, chargé d'affaires, japoński wi 
Warszawie, wrządza w niedzielę, 11 lutego, w swoich 
apartamentach przy ul! Foksal Nr. 10, wieczór ta- 
neczny. Zaproszeni są: „Prezydent Ministrów i 
wszyscy ministrowie, Marszałkowie Senatu i Sej- 
mu, korpus dyplomatyczny, szefowie wojskowi za- 
granicznych misji, prezydent m, Warszawy, rektor 
Uniwersytetu i inni, 


Witery do Kasy Chorak. 


W poniedziałek późno w nocy doko- 
nano obliczenia ileści głosów, które pada 
na poszczególne listy. Po odliczeniu kart 
nieważnych, «bd nie odpowiadających roz- 
miarem przepisanemu formatowi, okazało 
się, że najwięcej głosów otrzymała Chade- _ 
cja (Nr. 8) — 7.302, następnie P. P. $, (Nr. 
2) — 7.150, dalej; komuniści (Nr. 5) — 
6.430, Bund (Nr. 4) —., 1.540, lista ' inteli- 
gencka' (Nr. 7) — 576, Poalej-Sjon (Nr. 
3) — 379 i wreszcie N. P. R. — 2 gł. (resz-. 
ta kartek wadliwa). 

Dotychczas nie otrzymaliśmy urzędo- 
wego komunikatu o ostatecznem ustaleniu 
wyniku głosowania i o podziale mandatówa 

Q wyborach napiszemy jeszcze ob- 
szernie. 


| 


i 


Wniosek przyjęto, rozpoczęto dyskusję nad po- 
mocą dla osadników wojskowych. Po krótkiej dy- 
slcusji wyjaśniło się, że Rząd nie ma w tej sprawie 


| uzgodnionego stanowiska, Wobec tego tow. Kwa- 
piński* zaproponował odłożenie dyskusji ż tem, że- 
1 by Rząd w ciągu 10 dni przedłożył komisji spra- 
wozdanie z całokształtu działalności osadniczej w 
całem państwie, W tym duchu przyjęto” wspólny 
wniosek tow. Kwapińskiego oraz p.p. Chomińskie- 
go i Poniatowskiego z „Wyzwolenia ”, A Fo 
SEJMOWA KOMISJA OŚWIATOWA. 
"Na wczorajszem posiedzeniu komisji oświato- 
wej była w dalszym ciągu dyskutowana sprawa od- 
dania pesejmowego gmachu we Lwowie, Uniwersy- 
tetowi Jana Kazimierza, : 
Referował poseł prof, Konopczyński (Z.N.-L..). 
W dyskusji przemawiali“ za wnioskiem nagłym 
przedstawiciele: „Wyzwolenia” (poseł Langer), i 
tow. Smulikowski, przeciwko: poseł Pawłowski 
| (Piast), poseł ukraiński. Kozicki i rabin Lewy. 
Głosami Z, L.-Ń., „Wyzwolenia”, NPr Roi Pi 
P. S., przeciwko piastowcom, żydom i Ukraińcom— 
przystąpiono do szczegółowej dyskusji w myśl 
wniosku, Dalszy ciąg dyskusji na dzisiejszem po- 
siudzeniu, o godz, 10-ej rano. Na posiedzeniu byli 
obecni: minister oświaty, następnie „reprezentanęi 
min. sprawiedliwości, spraw wewn. rolnictwa + 
dóbr państw. Minister oświaty wypowiedział się 
za wnioskiem. „Piast” ze względów prawnych i 
formalnych był przeciwko oddaniu gmachu posej- 
mowego Uniwersytetowi we Lwowie, : 


= ( 
s9 a 
Kronika polityczna 
PODWYŻKA PŁAC URZĘDNIKÓW, 
| - PAŃSTWOWYCH. 

Jak już donosiliśmy, Rada Ministrów 
przyznała funkcjonarjuszom państwowym 
dodatek drożyźniany w wysokości 55% 
płac styczniowych. Dodatek ten ma ċ 
wypłacony 14 b. m. > 

NOTA POLSKA DO RZĄDU 
<. NIEMIECKIEGO. 

Poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny Rzeczypospolitej Polskiej w Berli- 
nie p, Madeyski wystosował z polecenia 
Rządu polskiego notę do ministra spraw 
zagr. Rzeszy Niemieckiej, w której zakłada 
kategoryczny protest przeciwko targnięciu ` 
się na suwerenqyość państwa polskiego przez 
Ministerium Obrony Rzeszy” Niem., któ- 


A 


wanie konferencji loz 


| 


4EĘT 
"SYTUACJA W LOZANNIE, 

Paryż, 6 lutego. (PAT.). Sprawozdaw- 

ca dypiomatyczny Havasa dowiaduje się ze 
źródeł miarodajnych co następuje: Francu- 
ski delegat Bompard przed swoim odjaz- 
dem z Lozanny odbył jeszcze konferencję 
z Ismetem Paszą, w ciągu której Ismet Pa- 
sza przyjął tekst, proponowany w sprawie 
kapitulacji. W ten sposób w ostatniej chwi- 
li usunięta została przeszkoda, uniemożli- 
wiająca podpisanie traktatu. Przypuszczać 
należy, że gabinet angielski, poinformowa- 
ny o powyższym wyniku narad, na najbliż- 
szem posiedzeniu zajmie się nową tą sytua- 
cją, W dalszym ciągu agencja Haavsa do- 
nosi, że Ismet Pasza w ciągu narady z Bom- 
pardem wskazał na to, iż będzie ugiłował 
wpłynąć na rząd Aqgory, aby ten ostatni 
dostosował się do zasad układu mudańskie- 
go i nie podejmował. kroków wojennych. 
Według, ostatnich wiadomości, jest nawet 
możliwe, że Ismet Pasza nie opuści Lo- 
zanny, gdyż wysłał do rządu angorskiego 
pismo wyjąśniające w powyższej sprawie 
i spodziewa się otrzymania nowych instruk- 
cji) Sprawozdawca Havasa, wobec wymie- 
nionych faktów, jest zdania, że nastąpiło 


rokowania powinny być prowadzone w dal- 
szym ciągu w,celu uniknięcia wojny na 
Wschodzie z powodu sprawy systemu ka- 
pitulacji. Jest rzeczą ważną, aby sojuszni- 
cy jaknajprędzej porozumieli się między 
sobą co do stanowiska, jakik należy zająć 
i aby utrzymano kontakt między sojuszni« 
kami a Angorą. i 
CURZON O PRZYCZYNACH 
ZERWANIA KONFERENCJI, 


Leafield, 6 lutego. (PAT.). P. R. Przed 
otwarciem sesji gabinetu lord Curzon po- 
wiadomił prasę o sytuacji, Curzon zazna- 
czył, że głównym Brodet zerwania kon- 
ferencji lozańskiej była kwestja kapítula- 
cji, obchodząca wszystkie cywilizowane 
państwa, których obywatele mieszkają w 
Turcji. Ponieważ przyszłość Turcji — po- 
wiedział Curzon — zależy od wzmocnienia 
dc niej zaufania zagranicznych "towarzystw 
handlowych, oraz od uzyskania zewnętrz- 
nej pomocy dla nieodzownie potrzebnej od- 
budowy kraju, wydaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że Turcy narazili przyszły dobró- 
byt swych rodaków przez uporczywe trwa- 
nie w przekonaniu, iż sojusznicze propozy- 
cje szkodliwe są dla tureckiej państwowo- 


znaczne odprężenie. x ści. $ 
PREZ. POINCARE O SYTUACJI. NIEUSTĘPLIWOŚĆ PRZEMYSŁOWCÓW, 
Paryż, 5 lutego. (PAT.). Poincafe o- - ANGIELSKICH. 


świadczył dyplomatycznemu redaktorowi 
agencji Havasa, że nie poweźmie żadnej 
decyzji przed porozumieniem się z Bom- 
pardem. Zdaniem Poincarógo, należałoby 
wyjaśnić deco tajemnicze przyczyny za- 
chowania sie Turków, którzy zajęli odmow- 
ne stanowisko z powod sprawy ustroju 
prawnego względem cudzoziemców, t, j. z 
powodu sprawy drugorzędnej, nieinteresu- 
jącej specjalnie Francję, lecz wszystkich 
sprzymierzonych, Poincarć osobiście dokła- 
dał wszystkich starań, aby nakłonić Musta- 
fę Kemala do podpisania traktatu. Delega- 
cja francuska pozostawała w ściślejszym, 
niż kiedykolwiek, kontakcie z przedstawi- 
„cielami angielskimi i włoskimi, godząc się 
'na udzielenie poparcia” żądaniom ansiel-- 


Leafield, 5 lutego, (PAT.). P. R. An- 
gielskie sfery finansowe w zupełności po- - 
pierają żądania delegacji angielskiej w 
sprawie kapitulacji; twierdzą, że okazana 
przez Curzona ustępliwość była za daleko 
posunięta oraz przy obecnym stanie rzeczy 
w Turcji, nieuzasadniona. Angielskie sfery 
przemysłowe uważają, że tureckie prawa i 
sądy nie gwarantują żadnego bezpieczeń- 
fe te przemysłowcom angielskim, mającym 
lintęresy w Turcji, wobec czego siłą rzeczy 
w braku dostatecznych rękojmi, stosunki 
handlowe i ekonomiczne uległyby prawie 
całkowitej przerwie, 


ZAMIARY ST. ZJEDNOCZONYCH. 


Waszyngton, 6 lutego. (PAT.). Rząd 
Stanów Zjednoczonych oczekuje sprawo- 
zdania swego obserwatora na konterencji 
lozańskiej Childa, Mimo wielkiej rezerwy, 
zachowywarej w kołach rządowych, nie- 
które koła polityczne zapewniają, że gdy- 
by doszło do ostatecznego zerwania tu 
wań pokojowych między Turcją a sojusze 


"skim w kwestji Karagaczu i Gallipoli. Pre- 
mjer zaznaczył następnie, że delegat ame- 
rykański w dalszym ciąg prowadzi wobec 
Turków akcję pojednawczą. Sprzymierzeni 
zachowują zupełnie jednolity front, którego 
utrzymanie i w przyszłości zdaje się samo 
narzucać. Zdrowy rożsądek wskazuje, że 


NIEBYWAŁA RZECZ!!! — PIERWSZY 


Mając przedstawicielstwo nzjle- 

pszych krajowych fabryk sukien- 

nych postanowiłem sprzeda- 
wać wszelka manufakturę 


w DETALU 
po cenach hurtowo fabrycznych. 


POLECAM; sukna, korty na ubrania męskie, oraz towary w 
kostjumy i suknie damskie. 


Uwaga: P.P. urzędnikom i urzędniczkom państwowym komunalnym 4 in- 


nym na RĄTY. 


nikami, Stany Zjednoczone wzięłyby pod 


rozwagę możliwość odrębnych rokowań z | 


urcją. - 
Pooladcz, 5 lutego. (PAT.) P. R. De- 
 legacja amerykańska pozostaje tymczaso- 
wo w Lozannie, gdzie ma prowadzić u Tur- 
ków akcję pojednawczą. ` | 
WRAŻENIE W ATENACH. 
Paryż, 6 lulego. (PAT.). Z Aten dono- 
szą, że zerwanie konferencji lozańskiej wy- 
warło tam silne wrażenie, Prezes ministrów 
< Gonatas oświadczył dziennikarzom, że zer- 
wanie konferencji nie oznacza bynajmniej 
' rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. Ra- 
ministrów badała wczoraj po południu 


obecną sytuację. 


W Bnei Ruby, 


RZĄD NIEMIECKI ORGANIZUJE KO- 
MITET OPORU. 
| Paryż, 6 lutego. (PAT.). „Le Journal" 
donosi z Berlina: Kanclerz Rzeszy dr, Cu- 
To oraz Stinnes udali się do Mühlheim, 
gdzie odbyli dłuższą konferencję z Thys- 
senem. W wyniku konferencji postanowio- 
no utworzyć na terytorjum Niemiec, nie 
objętem okupacją, „Komitet oporu”, któ- 
ryby rózporządzał poważnęmi środkami fi- 
*nansowemi. Kierownictwo tego komitetu 
ma być powierzone nadburmistrzowi, wy- 
dalonemu z Diissetdorfu, Schmidtowi. 


STRAJK KOLEJOWY. 
+ Düsseldorf, 6 lutego. (PAT.). Strajk 
kolejowy w Moguncji, Koblencji i Höchst 
w dalszym ciągu. 
.Diisseldort, 6 lutego. (PAT.) P. R. Ko- 
muinikkacja kolejowa między Bazyleją i 
Karlsruhe przez Oiienburg i Appenweier 
(zajęte przez wojska | francuskie) została 
"wstrzymana, A jg EN 


RE $. 

ZARZĄDZENIA WŁADZ OKUPACYJN. 

Essen, 6 lutego. (PAT.). Władze oku- 
pacyjne wydały zarządzenie, zabraniające 
eksportu z Zagłębia Ruhry smoły, benzohu, 
sulfatu i amoniaku, W kopalniach 
trwa bez przerwy. 

Essen, 6 lutego. (PAT.). Władze oku- 
pacyjne zaaresztowały prefekta tutejszej 
policji } = f 


FRANCJA ODSYŁA NOTY NIEMIECKIE 


y 


Berlin, 5 lutego. (PAT.). Francuskie ' 


ministerjum spraw zagr. odesłało ambasa- 
"dzie niemieckiej w Paryżu notę z dnią 31 
Stycznia, w której rząd niemiecki odrzuca 
zarzut, czyniony mu przez Francję w spra- 
wie uchybień w wypełnieniu zobowiązań, 
przyjętych na mocy traktatu wersalskiego. 
W piśmie, dołączonem do oświadczenia, 
ancuskie ministerjum spraw zagr. podkre- 

> śla, że nie może przyjąć żadnego pisma nie- 
mieckiego, które zawiera jakąkolwiek kry- 
tykę uchwał komisji odszkodowań, doty- 
<zących stwierdzony uchybień niemiec- 
kich; rząd francuski nie może również zgo- 
„dzić się żadną krytykę zarządzeń, pod- 
iętych na podstawie tych s 


tatu wersaiskiego, 


Ł/ 
Walki i reneste 
Rzym, 6 lutego. (PAT). , całych 
Włoszech rząd zarządził dokonanie licz- 
Mych aresztowań wśród komunistów i so- 
cjalistów maksymalistów,.którzy, idąc za 
zaniami odezw bolszewickich z Mosk- 
Wy, przygotowali spisek antvrządowy. 9- 
gólem aresztowano blisko 200 osób. e- 
rugji po zaaresztowaniu przywódców ko- 
munistycznych niewykryci sprawcy rzucili. 
bombę u wejścia do koszar karabinierów. 
Druga bombę podłożono obok lokalu orga- 
POZACH ystów, jednak ją w porę spos- 
. trzeżono. W Perugji komuniści rozrzucili 
odezwy terrorystyczne. 

Szdześólnie licznych aresztowań do- 
konano_w Perugji, Wenecji, Bolonji, Nea- 

-polu í anie, * ; 


Sprawa Kłajpndy > 


_ BEZCZELNE ŻĄDANIA SIMONAJTISA. 
Ryga, 6 lutego. (PAT.) Donoszą z Kłaj- 

pedy: Szef rządu powstańczego Simonajtis 
w nocie, wysłanej do konferencji ambasa» 
dorów, protestuje nietylko przeciwko wylą- 
dowaniu w Klajpedzie wojsk cudzoziem- 
skich, co zaostrzyłoby — jego zdaniem — 
sytuację, ale nadto domaga się wycofania 


e Miad 


* PAWEŁ WOŁOWICZ 


4 Marszałkowska 132 —1I piętro 


PRZEKONANIE SIĘ NIE OBOWIĄZUJE DO KUPNA. 


go oraz odpłynięcia Ź portu statków wojen- 
nych. - 
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twierdzonych u- | 
chybień, oraz na zasadzie postanowień trak. | 


„ROBOTNIK” środa, 7 lutego 1923 r. 


j hb 
KROK DO WALKI z DROŻYZNĄ! m 


SKŁAD FABRYCZNY 


telefdny: 256-30 I 154-78. 
głniane na palta, 


| z Kłajpedy obecnego garnizonu fragpcuskie- 


Putanowiie w rawie 
pokia pasa neutralen 


Rada Ligi Narodów postanawia, iż poczyra- 
jąc od dnia 15-go lutego r. b. oba rządy zaintere- 
| sowane będą uprawnione do wprowadzenia włas- 
nej administracji w częściach strefy neutralnej o- 
kreślonych, jak następuje: 
A) Rząd Polski będzie mógł administrować: 

1) w rejonie, przez Który przechodzi kolej z 
Grodna do Wilna z wszystkiemi miejscowościami 
pesa neutralnego aż do miejscowości kol. Panaszy- 
szki, Użuleje i Skobska na północy włącznie; 

2) dalej na północ wszystkiemi miejscowościa- 
mi oznaczonemi w raporcie Saury, jako te, które 

mają być poddane prowizorycznej administracji 
polskiej, : y 

B} Rząd Litewski będzie mógł administrować: 

1) na północ od kol, Panaszyszek, Użułejów i 
Skobski wszystkiemi imiejscowościamą oznaczone- 
mi w raporcie Saury, jako mającemi być poddanemi 
prowizorycznej administracji litewskiej; 

2) w rejonie położonym na północ od Jani- 
szek i Ornian wszystkiemi mdiecjcowościami pasa 
` neutralnego, ustanowionego dnia 17 grudnia 1920 
roku, 

' ©) W rejonie Suwałk administracje polska ï li- 
tewska!' zatrzymują swe faktyczne pozycje, które 
zajmują obecnie. 

Linja demarkacyjna, w ten sposób określona, 
zachowa charakter prowizoryczny, przewidziany w 
zaleceniach Rady z dnia 13 stycznia i 17 muja 1922 
roku, przyczem prawa terytorjalne obu pé 
stają w zupełności zastrzeżone, 

Rada przypomina obu rządom ich solenną o- 
Jbietnicę powstrzymania się od wszelkich wzajenć- 
| nych kroków wrogich i+wzywa je do użycia wszel- 
y kich środków, któremi one rozporządzają dla roz- 
"brojenia i rozwiązania formacji nieregularnych, 
które znalazłyby się w! miejscowościach, w któ- 
rych upoważnione one są do wprowadzenia swej 
administracji prowizorycznej, 

I oświadcza, że niniejsza rekomendacja, ma- 
jąca jedynie na celu pacyfikację okręgu, ciężko 
| doświadczonego, jest ostatniem zaleceniem Rady w 


| 


| sprawie poddanej jej rozważanionł, 
` MAC DONELL WYSOKIM 
KOMISARZEM W, M, GDAŃSKA. 
| Paryż, 5 lutego. (PAT.) Havas. Na o- 
statniem tajnem posiedzeniu Rada Ligi Na- 
rodów mianowała Mac Donella , wysokim 
komisarzem wolnego miasta Gdańska na 


okres dwuletui, 


Waldi feltratięzm. 


= Komisja do spraw imigracji w Iz- 
bie reprezentantów przyjęła nowy projekt 
ustawy, ograniczającej liczbę cudzoziem- 
ców, którzy mogą być przyjmowani do Sta- 
nów Zjednoczonych, (PAT.).. i 


zo- 


l 


lenin a Baharin, ©- 


Lenin, Tomskij, Rykow i Kamieniew 
złożyli podobno w preżydjum Rosyjskiej 
Partji Komunistycznej memorjał w spra- 
wie rewizji Konstytucji sówieckiej, Rewi- 
zja ta ma polegać na rozszerzeniu wolno- 
ści politycznych w sowieckiej Rosji. „Le- 
wi komuniści" ostro zwalczają ten projekt, 


- Magistrat mowa podiyżna tayi 
0. Wami. 


Zarząd Tramwajów Miejskich wystąpił do, Ma- 
gistratu z wnioskiem o podwyższenie taryfy za 
przejazd tramwajami i autobusami, Opłata za 
przejazd tramwajem wynosić ma mk, 500, za prze- 
jazd autobusem mk. 700; taryfa ulgowa w tramwa- 
ju mk. 250, w autobiisie mk, 300. Magistrat więk- 
szością prawicową wniosek ten zatwierdził, Nasi 
towarzysze ławnicy: Baryka, Szćzypiorski £ Te- 
plitz złożyli wniosek, aby uwzględniono interesy 
robotników i pracowników umysłowych, w tym ce- 
lu wniosek proponował sprzedawanie do godz. 8 
oe „biletów podwójnych o 50% tańszych, upo- 
ważfiających do jazdy powrotnej. Motywy.. na- 
szych towarzyszy, że podwyż taryfy wysoce 
obciąży skromny i niewystarczający na utrzyma- 
nie) budżet robotnika i pracownika, nie przekonały 
większośći prawicowej Magistratu. Wnioski na 
szych towarzyszy odrzucono,” 

Odrzucono” również wniosek naszych  ławnie 
ków o zrównanie taryty autobusowej z tramwajo- 


wą, albowiem z autobusów korzysta głównie nieza- 
można ludność, zamieszkała na przedmieściach, 
Towarzysze nasi na skutek odrzucenia obydwuch 
wniosków powyższych, zśłosili votum separatum i 
wniosków swych bronić będą na posiedzeniu Rady 
Miejskiej. 


Ruch rodolniczy, 
ida mejl 
C. K. W. 
W czwartek dn, 8 lutego o godz. 5 pp. 


-w lckalu Związku Polskich Posłów Socjali- l 


Z. Z. K. w Chojnicach odbędzie się dn. 10 b. m. 
Program uroczystości przedstawia się, jak nastę- 
puje: | 

O godz. 15-tej: zbiórka przed własnym loka- 


PE 


stycznych odbędzie się posiedzenie Central- 
nego Komitetu Wykonawczego PPS. 
Tow. tow. członków CKW. prosimy o 
przybycie na posiedzenie. 
Sekretarjat Generalny. 
Egzekutywa OKR, W środę dm, 7 b. m. o g. 5 
w lokale OKR.. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
postelzenie Egzektwywy OKR, 
Okręgowy Komiteż Robotniczy PPS, 'W środę 
da, 7 b. m'o godz, 7 w bois'lu OKR., Al. Jerosciira. 
«kie 6, odbędzie s'ę posiedzenie Okręgowago Komi. 
Robotniczego RPS, i 
Dzielnicą Powązki. IW środę dn, 7 b. m og. 7 
w kokału dziołnicy, Okopowe 30 m, 16, obędzie się 
cgółme zabranie członków dzielnicy, 
Poeriowa Org. PPS. W środę dn, 7 b, m. o g. 7 
w łokalu OKR., Al. Jerozol mskc.e |6, odbędnie się 
ogółne zebranie Pocztowej Org. PPS, i 

Dzielnica Praska. W czwartek, da. 8 b. m. o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielńicy. 

Dzielnica Mokotowska. W czwartek, da, 8 b.m. 
o godz. 514 w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Ochota. W czwartek, dn. 8 b. m. o 

godz. 7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m, 36, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Pokwiłowanie. Na fundusz wyborczy do Ra- 
‘dy Kasy Chorych tow. Chłop mk. 5,000, 

Założenie organizacji P.P.S. w Ostrowiu: Łom- 
żyńskim, Dnia 4 b. m. odbyło się w Ostrowiu Łom- 
żyńskim zebranie sympatyków P, P, S. w sprawie 


t 


założenia organizacji P, P, S, na miasto i powiat 


Ostrów. Po krótkiej dyskusji na tematy progra- 
mu i działalności P, P, 8; zgłosiło swe przystąpie- 
mie do partji 25 osób, Nowopowstała organizacia 
ma duże szanse rozwoju, 


Mel Zawalrdy 


Zw. Pracowników Miejskich, Warecka 7/4. Ju- 
tro punktualnie o godz. 6 popol. w lokalu Związku 
odbędzie się zebranie delegatów wszystkich insty- 
bucji miejskich, l 

Towarzysze delegaci proszeni są o punktualne 
i bezwarunkowe- przybycie. 

Uroczystość rozwinięcia wlasnego sztandaru 


ł 


lem, Szosa Bytowska 1, skąd ruszy pochód ulica- 
mi: Strzelecką, Placem Jagiellońskim, Człuchow- 
ską, przez Rynek i Gdańską do sali uroczystości; 
na czele orkiestra i sztandary innych Kół Z, Z. K, 
O godz. 18-tej; Część I — 1) Słowo wstępne. 2) 
Uczczenie 3-letniej rocznicy istnienia Koła Z.Z.K 
3) Akt rozwinięcia własnego sztandaru, 4) Dekla- 
macje. Część Il, Odegrane zostaną: „W Górni- 
czej Dąbrowie”, Maskotfa i „W Katordze”*, Edm. 
Libańskiego. Żywy obraz. 

Uroczystość zakończy się zabawą taneczną. 
EEO ŁBY W ARETE I SEIE SA RCT SZER RATA URZ SK 


fipel do Artystów Posstich. 


Pragnąc udekorować wielką salę poczekal- 
„SPLENDID* (33 x 7 x 6 m.) freskami 
o temalach historycznych, wzywam -Aitystów do 


ni kina 


złożenia projsktów do 15223 r. Może być viri- 
Sala jest do obejrzenia codziennie 


(8—4) w moim gmachu „Galerja Luxenburga““ 


bus unitis. 


533 fRsxymiliam Luxenburg. 


Der. Jan AŁAPIM Sie., 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz, Chor. wener. 
„skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/4 w. 


ASER E TERED POEZJĄ E 
Ha raty e 

i za gotówką 

Okrycia damskie Ubiory pętzie 


do nabycia najtaniej na matdogotdniejszych 
warunkęch bezpoórednioe w przoowni 


Kapucyńska (3, m, 2 
obok Miodowej, telef. 3593-47. 
UWAGAYT Parter na prawą, 


POZA KE ACK" PRANA TOK REA NAIR RZEK DATE „i 
łycie gospodarz. 


Not'wania gieldy waryrawskiej, 
Dolary S. Zjednocz, 85700—36000—35650 
Franki, belg j kie 1017.50. 

Marki m'emieckie 0,95—0.90. 
Londyn 166500—165000—165700, 
Paryż  2230—2200—2240, 

Praga 1045-1065, ` 

Szwa carja 6765—6705—8780. 
Wiłochy 1745, 


Najlepszy do użytku > 

w kuchni jest tłuszcz > 
jadalny „CERESĆ ' 

Dziś, 8 wieczór Ti 


Najświetniejsze ze wszystkich dotąd 
widzianych 


| WiDOWISKOI 
d Rezkonkaroncyjny, Rekordowy PROGRAM 


Š Od 1-go do ostatniego numeru:. 


|." Wt od men, | 


>j 
y 
R 


= Fabryki Chemicznej „EGE“ 
Edward Gobiec i S-k 


żądać wo wszystkich aptskaoh | 
dach astoczny ch, 


(Czwarta kiasa, — Pierwszy dzień), , 
Mk, 1200.000 nr. 28497, 
Mk, 600.000 ar. 14529, 
Mk, 300000 nr, 77583, 
Mk, 150.000 mury 32633 36217, ; 
Mk, 80.000 n-ry 33689 49918 61841. ` 
Mk, 50000 n-ty 18942 24644 30519 50197, 
Mk, 40000 nry 5042 31081 45599 63016, 

~ Mk. 30.000 n-ry 12908 15614 63575 71621 


Prośba o pomóc, Janina Rrzyżcnoweka, Fm 
malna 45, zwraca się za naszem pośrednicńwam 
czytelników Rob.“ z prośbą o pomoc, Jes w 
wą z dwojgiem dzieci: bez środków do życia, 
ry skłądać można rw administracji .„Robotaile“ 
2 r 
STAN POGODY. ok; 
(według danych Państw, Instytutu Meteoro 
Temperatura najwyżzza wynosłią wczoraj 
Warszawie +35, najn ższa —20, (W Zakopa 
uejwyższa —1.90, najniższe —4.50. a 
Przewidywany przebieg pogody w dn 
siejszym: Zachmurzenie zmience, chłodniej ( 
siaby waatry tokasmwe, Na poludniu kroju me 
śnieg, t 


Walka s 'drożymmą, Wyfoniona przez 
ską delegocja w sprawie wzrastającej drożyz 
skladzie: e. Brzezińsk'ego Czesława, r. Erlicha 
sza, wiceprezydents Ilskiego Konrada, T. 

skiego Rajmunda, r, Mayzla Maurycego, T. 
kiego Luejaca i r, d-ra Józefa Zawodzk egr 
ła w dniu 5 b, m, naradę z adaba 
rówrych zrzezcń i iostytucji qpoitecznych 
tujących zarówno wytwórców, jok © spożyw 
lem wystuchenia opinii ogu tudmości, Zel 
pioje pos'użą dekgioji, ko materji dla 
stawienia Roędowi i ciałom prawodawczym 
gospodarki miasta, oraz obmyśten'a środków 


mice 


. Zasządrenie rejestracji dodatkowej. 

że się ma mieście obwieszczenie o 
jestrocjł, wydane przez Kamissrjat Rząd 
Magistrażem m. Warszawy, 


odbywać się będzie w du, 12 i 18 
i dotyczyć będzie wsrysikich ttórzy % jak 
wiek powodów nie mogli zarejestrować | 
nio w odnośnych lomiserjatach policyjnych 


Ceny gazet żargonowych, Z dniem oveg 
cena gazety żargonowej o 4 kokrmnech została 
wyższcna do 450-m%, Numer p'ątkowy (Św 
o 8 kolumnach koszuże 550 mk. K 


Powszachne wyk'ady uniwersyteckie, Jui 
piątek 9 b. m. o godz, 8 wiecz, w Auli unii 
hackiej, Krak. Przetm. 26/28 prot. St, Smo 

gos? dwa odmsty na tc uat: 1) „Język « spol 
stwo”, 2) „Pogląd na świpł rw świetle zjawi 
zykowych* Da, 8 i 10 b, m. o godz. 8 wiecz, 
uniwereyteokiej odbędzie się odczyt prot, 
Straeburęera p. *, „Nas us'rój  sktrbowy 
jego reformy", Bilety można nabywać a we 
aali wykładowej, Cen biletu za jeden wyk 


zumienru 2 


| pPołyczka dle m, st, Warszawy, Na posiedzeniu 

-Bady Miejskiej w dniu 8 b, m., niezależnie od po 
o pmządku dziennego będzie rozważany bardzo ważny 
= komunikat Magistratu w sprawie pertraktacji z Rzą- 
- dem o pożyczcę dis miasta z powodu wzrostu dro. 


Rozszerzenie Sioci telegraficznej, W apencji 
pocztowej Rozprza powiat Piotrków 2 w urzędzia 
'_ pocztowo - telegraficznym Strzyfki powiat Stary 
| Bamber zaprowadzono służbę, w pierwszej telegra- 
| firmą i telefoniczną, a w dnugiej telefoniczną, 
ży Towarzystwo „Na, Dom“ w Pruszkowie, W 
" Mmiedzieję d, dil lutego o godz. 41 rano w esli Mu- 
" koum Przemysw 3 Rolnictwa, Krak, Przedm, 60, od. 
gdzie się odczyt dura Janusza Korczaka p. *. „Spo- 


' Konkursy sztuki VIII.ej Olimpiady, Na uajbiiż. 
mej VIlLej Olimpiadzie, która odbędzie się w r. 
_ (1924 w Paryżu postanowiono wskrzesić calkowinie 
starożytnej Grecji i z konkursamź atletycz- 

_ memi połączyć konkursy sztuki i mysk, Francuski 
| Komitet Wykonanyczy pragnie nadać konkursom ar. 
| tys ym wyjątkowe znaczenie, Konkursy będą 
| międzynarodowe w liczbię 5: a) architektura, b) 
_ literatuma, c) muzyka, d) malarstwo i e) rzeźba, 

Lamreści konkursów sztuki VIII Olimpiady otrzy- 

moją z rąk Prezydenia Państwa, nerówni ze zwy- 
_ tięzami igyysk atletycznych medale, Dia każde. 
go z konkursów przyznane będą po trzy usprody: 
r Ia nagroda—inedal olimpijski srehmy pozłacany, 
Ia negroda medal srebmy, I-a nagroda medal 


| / Wazystkio konieczne wiadomości o datach za. 
_pisów, składzie sądów konkursowych i t. p będą 
_ ogłoszone, Wapółubiegającym się pozostewia się mi- 
pełną swobodę iak pod. względem wyboru tweści, 
| jek i pod względem formy į rozmiarówy deiela, 
|. Zmiana zagraniemej taryfy radjotelegrafieziej, 
Dotychczasowe stawki taryfowe rila telegramów, 


5: 
wysyłanych do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół 
_ nocnej drogą radio (teleprafem. bez dmnn via Fruit 


G 66 T, S. F.) przestay obowiązywać, Zamiast tych 
SEN Btawek, beda stosowane stawki, iarytowe a 35 cem. 
+ timów niższe, niż Śtawki dla telegramów, wysyfe- 
si nych drogą telegraliczną (drutem). Zaika «totyczy 
Wyłącznie *elegramów, adresowamych do Stamów 
3 Zjednoczonych Am. Północnej i wysyłanych droga 
zy dzo, Telegramy takie muszą zawierać jw nZGIÓW 
à ku telegramu w rubryce „uwagi studbowe* mez- 
Mamy tapis „via Radio France" i są przyjmowsma 
ZA wa wszystkich urzędach pocztowo-telegraliiczmych, 

M Z Konsulatu meksykeńskiego, Konsulat meksy- 

ł iw Warszawie komunikuje definitywnie, iż | 


> mtormacje, bi cy ad w prasie europejskiej, a | 
3 «dotyczące zmian w 


igraci dy Meksyku, są ten. 


w skrzynkach 


jj % 
N 


LE i FR 


SATYRY 


przez Imci Pana Niby-Reya_ 
(CZESŁAWA WROCKIEGO) 


WYDANIE DRUGIE 
Cena 2,009 mic, 


arni Robo niczej, 


a aaa ŻA 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


u. 


Ziem. Producent. Cykorji 
Rutkowski, Lisowski i Sp. p 
W WŁOCLŁAWICU 


oznajmia, że wznowiła produkcję cykorji wyższego gatunku 


t=śraleba 


w PROSZKU 


i poleca takową jako znakomitą domieszkę nawet do 
czarnej kawy restauracjom, kawiarniom i pensjonatom 


REPREZENTANT JENERALNY 


WŁADYSŁAW OSTROWSKI, 
Warszawa, Ujazdowska 32, tel. 282-77. 


spólna 17, 


Ryty: 


„ROBOTNIK”" środa, 7 hutego 1923 r. 


dencyjne fyb miescie, Weżne są jedynie cfiejalne 
komunikaty Konsułatu, wydawano z polecenia rzą- 
du meksykańskiego, sę 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Klub. Wymiany Polskiej Myśli Państwowej, 
Jutro o godz, 714 odbędzie się odczy* prof, J. 
Baudouin de Courteney n, t „Stosunki, czesko.sło- 
wackie a czesko-siowacko.polskie” mr lokadu Kota 
Prawników, pl, Dąbrowskiego 3. 


Liga Żeglugi Połkiej W sobotę dn, 10 b. m. 
o godz, 7 nwiecz., w roczmicę objęcia w posiadanie 
Polski wybrzeże morskiego odbędzie się doroczne 
walne zebremie Ligi Ż, P, Zostanie odczyłame spra 
wozdanie. Ligi za noit 1822 i dokonany wybór: członi. 
ków Rady, 

2 Kola polsko-wfoskiego im, Leonarda da Vin- 
ei, W sobotę dn, 10 b, m, a godz, 8 wiiecz, w sie. 
dzibia Kola, Ordynacka 5 m. 4, uczestnicy wywiecz. 
ki do Włoch, zorganizowanej w święta Bożego Na- 
rodzenia: przez Kolo połsko-włośkia lacznie ze sto- 
warzyszeniem, gkademiokiem „Zmaj Świat", zdawać 
będę sprawe z podróży, Na zebramiu, oprócź czom- 
ków, moga być obej. zaproszeni goście, 

Liga Obrony Praw Człowieka i Obyważcia, Wa 
czwartek dn, 8 lutego o godz. S$ wiecz, w małej 
sali Tow. Hygjenicznego Karewa 31 odbędzie się 
wame zebranie Ligi Obrony Praw Cełowieka£i O- 
bywatela z następującym porządkiem dziennym: 
1) Metody walki politycznej, ref, poset Smiarowski, 
2) Posiawa ideowa a polityka w pracy oświatowej, 
ref, Marjam Godedki 8) Wybory uzupełoiające do 
Zeczędu, 

ZABAWY. 

BA cjicerów rewerwy, Zarzad Związku ofice- 
rów rezerwy urządza dnia 11 b, m, w salach gma- 
chu „Szkoły iPodchorążych* bal rąprezeniacyjry 
pod protektoratem p, ministra sprawi wojskowych 
ge, dyr, K. Sosnkowskiego. 


WYPADKI. j 
Sprzeniewierzenie, Pracujący mw charakterze, 
sgeuta handlowego w biurze haudiowem Mateusza 
Bednarskiego, Stanisław Fiechtenbaum, zainkasował 
w dn, 3 b, m, z kilku finnu 991 tysięcy mk. i dotych. 
czag nie wrócił, Istnieje podejrzenia, że Fićhtem. 
baum wspomnianą sumę pieniędzy sprzeniewierzył, 
Nagiy vgon, Przed domem ar, Hi w Alejach 
Jerozolimskich zastsbia nagle przechodząca 63 let. 
nia Ludwika Jaroszewska, Po przeprawadzemu jej 
do apteki Gessmera w tymże domu, Jaroszewska 
zmarła przed przybyciem lekarza Pogotowia. . 
Kradzież m przedpokoju, Z przedpokoju miesz 
kęmią Juliana Trenicina Królewska 27, skradziono 
palto i czapkę folową, wartości diwa miljony mi, 


> 


po 50 kilo 


chor. wenerycz. skóry i płciowe 
Chmielna 35 — 3; tel. 213-24 
Do 9 i od 4—7 i pól. Panie 3—4. 
O Z 


Dr J. Zalewski 


lek, as. szpit. św. Łazarza. Choro: 
by skórne I wener. Analizy krwi. 
Prage-Targowa 84, m. 2. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5, 
a AAAA 


pr: Brams z Peter- 


sburga) b. 
st. ord. szp., chor. wener., skór- 
ne t płciowe. Do godz. AL r, od 
12—3 | 4—7. Panie | dzieci 3—4 
Kowy.Świat 45, m, 14, 


a A A A A a aa 

dw. I MILEJKGWSKI 
y| Choi. wener. I skór. Złota 50, 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4-—8 w. 


KI 


Redaktor odpowiedziany Jerzy Szapiro, 


Dr. Zolja Rostkowska ! 


. 
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— 7 przedpokoju mieszkenta porucznika Ada. 
ma Sowińskiego, Wilcza 31, skradziamo futro dam, 
skie fokowe, wertości czta.y miljony æk 

Samobójstwo, W mieszkaniu własnem w Ale- 
jach Jerozolimskich 2, w celu samobójczym ` Za- 
strzelik się z rewolweru Władysław Lisiewski, podr 
porucznik 9 pulku legionów, 

Napad rebunkowy, Przy zbiegu uł, Śliskiej i 
"Twardej dwóch nieznanych opryszków napadło ma 
Franciszka Czocha, któremu zrabowali dwadzieścia 
tysięcy mk, i zbiegłi. 2 » i 


' Teatr i muzyka. 


Teażr Wielki, Dziś „Rigoletio”, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Dom Magdaleny“. 
Teatr im, Bozusławckiego, Dziś „Dom otwarty“, 
Teatr Reduta, Dziś „Leltkoduch*, 

Teaia Polski, (Dziś „o, co najważniejsze”, 
Toa Mały, Dziś „Zapawa w miłość”, 

Teatr Kemedja, Dziś „Simona jitè jest takia“. 
Teatr Nowości, Dziś „Narzeczona Lukullusą , 
Tesir Nowy. Dziś „Wieszczka karnawal“, 
Teatr Praski, Dziś „Karnawał w Warszawie", 
Z Filharmonii W piątek powtórzone będzie 
oratocjum Mozarta „Requiem, Dzieło to odlwarzy 
orkiesira filnanmoniezna, chór mieszamy, oraz solis. 
ci-śpiewacy pp. Qomte-W.lgodka,  Trąmpczyńsikia 
Dobosz i Mossoczy, Dyryguje p. Stanisław Kazuo. 


i Nowa Sapka Pikadora, Od jutra 4 codzieznie 
demoms'rowana będzie w. oukiemi Ziemaiańskiej, 
Kredytowa 9, o godz, 10 wieczorem Nowa Szopka 
znamych posłów Pikadora è Skamandrą, Bilety 
sprzedaje się w cukierni Ziemiańskiej codziennie 
od godz, 5-ej pp. 

‘Tombola—Bal Maskoówy artystów żetirów miej. 
skich, W sobote dma 10 b. m, odbędzie się idrady- 
cyjna Tombola -— Be) Meskowy ma dochód Kasy 
Pożyczkowo - Wkładowej artystów teatrów miej. 
skich, ne której honory domu spemiać będą artyst- 
ki i artyści wszystkich soem miejskich. 

i Bitety wepścią sprzedają kasy teatrów miej- 
skich (gmach teatru (Wielkiego). loże — kase im. 
Bogusławskiego (gmach 4atru Wielkiego) od g. 4 
do Gej. pp. 


$ 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
„Rocaco”, — „Monna Vanna“. 

i Mamy abecnie w „Rococo” film rzadkiej war- 
tości artystyfznej, film, który zasługuje na miano 
najlepszego w całym dotychczasowym sezonie. Jak 
demonstżowana do niedawna w „Wodewilu” „Lu- 


Każdy: Robotnik 


powinien przeczytać następujące 


posła D-ra Hermana Diamanda 


„lagadgienia irożymy w Polsce" 


MASZYNY tnej a 
cena 500 fik. bro „Kasprzyckiego — Ta 

; ; : —Detalicznie—Raty. 
Tadeusza Hołtówki INA dak, Vaaa MD 


j|„Kwestja narodowościowa w Polsce" 


Dr. Eugenji Pragierowej 


day Utaodawstwa o O-godziinym dnit pracy 


cena 1.500 Miksy 


które wyszły nakładem „Księgarni Robotniczej“ (ul. Wspól- 
na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nadzwyczajna Okazjał 
| 20,809 | ŻAKIETY 

SPÓWAUGE 14,060 

BAZ , 16,008 


oraz wielki wybór madepolanów, metkali; 
* cenach bardzo nizkich 


SURE 


A) Gbrączki 


chore wener, skór., analizy krwł 
na syfilis. Chłodna Mz 28, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


wiśniew- 
13) SAROLA KROJI sklej, War- 
szawa, Niecala 12, telefon 72-04, 
oddział Błonie. Szycie, modelo- 
wanie, modniarstwo, haft, bieli- 
zna. Zapisy codziennie. Paten- 
ty cechowe. Pierwszorzędna pra- 
cownia sukien, kostjumów, okryć 


4736 

1) [8.909 weneryczne. skór- 

à ne, rzeżączkę, syfi- 

lis leczy w krótkim czasłe. Nie- 

zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 

traub, Praga Targowa 78 m. 10 

przy Wileńskiej od 5—8, w nie 
dzielę 10—12 ranog 


Franceska rujynowata, korespon- 


dentka naugzycielka 
poszukuje zajęcia. Nowy Świat 
21-—30a. Barache. ] 


brze. 
Smocza 2ł. 


BACZNO 


wski i Majewski, 


dworcu głównym. 


taniej. 


Duet 


czne 


Grmtfósy 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


KOSZULE damskie 15,800 
KOSZOLE mgs. zefir. 16,090 


B-cia ZANDER, Harsatkowsia 06. 


ślubne złote, pierś-. 
cionki, daje na ra- 
ty. Przyjmuję reparacje tanio, do- 
egarmistrz 


Garnitury marynarko- 
we, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 


tront Il piętro narożny dom przy 


my na zamówienia z własnych i 
powierzonych materjałów o 50% 


AEO WE PEDETAOANONIZ EA WEZYR 
„(skrzypce i fortepian) przyj- 

muje zamówienia na wszel- 
kle wieczorki 1 zabawy. Oferty 


pod wdw sai 


instrumenty muzy- 


borze oraz plyty najnowszych na- 
grań poleca po ‘cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


[4 


krezia Borgia" — „Monna Vanna” została wykona 
na przez wytwórhię niemiecką — a wykonanie jest 
| wprost wspaniałe, 
Epoka: Odrodzenia, epoka obronnych zamków, 
rycerstwa zakutego w stalowe pancerze, trefnisiów 
w czapki błazeńskie ustrojonych — epoka krwar 
wych walk pomiędzy grodami na jednej ziemi le- 
żącymi —— cała ta epoka odmalowana została prze= 
śliczńie, Scenarjusz przygotowano z całym piety- 
zmem, biorąc pod uwagę stronę historyczną, która, 
co rzadko niestety zdarza się w obrazach, jest bez - 
rażących nieścisłości, `“ 
Na efektownem tle rozgrywają się dzieje pięk- d 
nej „Monna Vanny", która dla ocalenia ludności 
Pizy od grożącej jej podczas oblężenia śmierci gło- 
dowej, naraża się na pohańbienie (do czego zresztą 
nie dochodzi). r 
Monna Vanna jest prześliczna, Subtelna jej 
uroda nadaje się doskonale do odtwarzanej przez 
nią roli, a brak mimiki pokrywa naturalny wdzięk 
całej jej postaci, y ' 
Paweł Wegener, jako małżonek Monny Vam- 
my, dał kreację, jak zawsze niezwykle starannie 
wystudjowaną i efektowną, Jego mimika, zwłasz- 
cza w momentach tragicznych, jest wprost imponu- 
jąca, jest to bezwarunkowo jeden z najwybitniej- 
szych tragików niemieckich, 
Na wyróżnienie zasługiwał również p, Olaf 
Fiórd — może zresztą nietyle grą, ile urodą, 5. 
Największym jednak atutem „Monny Vanny“ 
jest bogactwo wystąwy, Trudno doprawdy wyli= 
| czyć wszystkie niezwykle efektowne pomysły re- 
:ı żyserji, nie mówiąc już o kosztowności tego rodza- | 
ju wystawy. Zamki obronne, całe miasta, cudow- 
ne „wnętrza”, walki nfezliczonych pułków, obozy 
wojenne — wszystko to jest przemyślane i wykoń- 
„czone z takim artyzem, że brak słów pochwały. 
Niema nic takiego, coby raziło, coby mogło być 
„z powodzeniem" opuszczone, a całość jest napraw- 
dę godną widzenia, 
Ika, 


i 
POKWITOWANIA 
ia „Lineżyp 


dia drukarni „„Robotnikaś, 


*W. W. mk. 100.000, H. G. mk. 100.600, 
Henryk Bezmaski mk. 96.000, Szachimajer 
mk, 10.000, Stamirowska mk. 2.200, Roże- 
nowa mk. 5000, A. Wize—Włocławek mk. 
1.000, E. Górnacz — Zwierzyniec Lubelski 
mk. 3.000, Korniłowicz — Radzymin mk. 
10.006. © 


Na Uniwersytet Rohotniczy, 


P, Polu'a u Zakopanego mk, 25.000, J, Rawfed 
mik, 1000, 2 


Charm) weneryczne. Rzeżączkę _ 
y leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental.. Panie 2—4. 


"Jem isy na II ) 
Kusy malmal oezo 
przyjmuje Kancelarja Marszałkow- 


| ska 74. do dnia i5 lutego w goe 
dzinach między 5—7. 


broszury: 


szałkowska 153, tel. 10451. Od- 
działy: Częstochowa, Kielce, Lu- 
bli. Zamawiać można listownie. 
Poszukiwani odbiorcy hurtowi. 
l przedstawiciele. À 


Hauka pisania na maszynach i 
J przepisywanie. Twarda 
22, m. 26. ; 


af <karpetki, rękawicz= 
Pończochy, ki w rajlepszych 
gatunkach, kolorach. Ceny fab- 
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 


na 56—10, druga brama, parter. 
pracownika han- 


POTAEBUJEŚŹ dlowego, buchal- 


tera-korespondentki maszynisiki 
it. p. Wstąp Jub zatelefonuj do 
Państwowego Urzędu Pośrednic- 
twa Pracy. Oddział Umysłowo- 
Pracujących, Piac Napoleona 10, 
pokój 15, telef. 232 16. 

me 1 yemen 


Potrzebna Lichter, Żelazna 67. 


A, unsi 
zgrane połamane kupuje — 


Płyty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przylmuję 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fek 
genbaum, Bielańska l. 


— A 
f rol ją się dom z ogrodem 
H aje i różne mieszkania do | 
wynajęcia za zgodą gospodarza. 
a e! Szosa Radzymińska 


3 m. 1. 
ORON MŁODOŚCI ognie 3,3 

cjalista syste» 
mem Spajęiiy twoj» usus 
wając bezpowrdtnie zmarszczki, 
wągry, piegi, czerwoność nosa, 
opierzchnięcie, wypadanie wło- 
sów, siwiznę. Próba bezpłatna. 
Chmielna 54—5, l-e piętro front, 
-—-7 wieczorem. 


4 
Ddzjelam 1er! naek; pand: nte- 


mieck., francusk., ko- | 
respond.. pocz. ang. najprzystęp- 
niej. Mars:ałkowska 116—16, Me- 


MATA KOT .. | 


cac polala sdr krawca. 


6,800 
A j 


O rak mene annn 
ketlarka na maszynie 


wałny po ly 


Gutmacher, 


Chmielna 49, 


‘Uwaga: szyje- 


w wielkim wy- URIERAJCIĘ SIĘ 

czący pogaią adresy swoje: Pocz* 
ta głównk, skrzynka pocztowa 23. 
Aemene 


Cdbito w drukarni „Robotnika", Warecka % 


